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Z posiedzenia Biura Politycznego KC

XVIII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

obradować będzie 21-22 grudnia
W lutym i marcu — kampania sprawozdawcza

w organizacjach i instancjach partyjnych
WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC

PZPR 11 bm. oceniło przygotowania do zbli­
żającego się plenarnego posiedzenia KC, któ­
re poświęcone będzie problematyce gospodar­
czej.

Pod tym kątem rozpatrzono wykonanie
uchwały XIV Plenum. Stwierdzono, iż gene­
ralnie rzecz biorąc zadania z niej wynikające
realizowane są pomyślnie. Produkcja przezna­
czona na rynek rosła szybciej — było to jedno
z głównych zadań stawianych przez XIV Ple­
num — niż wytwarzanie innych dóbr i towa­
rów. Dzięki temu poprawiło się zaopatrzeriie
w niektóre towary, choć nadal rynek nie jest
w pełni zrównoważony. Odczuwalnie wzrosły
dostawy środków produkcji dla rolnictwa, co

m. in. przyczyniło się do dobrych wyników w

produkcji rolnej. Stopniowo zmniejsza się
skala inflacji. Osiągnięto już pewne rezul­
taty w oszczędności surowców i materiałów.
Nastąpił wzrost wydajności pracy. Nadal je­
dnak nie jest ^ zadowalający postęp w wyko­
rzystaniu czasu pracy oraz racjonalizacji za­
trudnienia. Wiele uzasadnionych zastrzeżeń
budzi jakość towarów.

Organizacje i instancje partyjne, zgodnie z

decyzjami XIV Plenum, działały aktywnie na

rzecz właściwej' realizacji zadań gospodar­
czych w 1984 r. Biuro Polityczne stwierdza
z satysfakcją wzrost Skuteczności oddziaływa­
nia partyjnego. Na podkreślenie zasługują
również działania na rzecz efektywności go-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Delegacja Państwowego Komitetu
ds. Nauki i Techniki ZSRR

przybyła do Krakowa

Konferencja prasowa rzecznika rządu
Przed wizytą gen. W. Jaruzelskiego w Czechosłowacji Ocena

wydarzeń we Włoszczowej Wypowiedzi rzecznika rządu w opinii
obywateli Odpowiedzi na liczne pytania korespondentów

zagranicznych
WARSZAWA (PAP). 11 bm.

odbyła się cotygodniowa kon­
ferencja prasowa rzecznika
rządu, podczas której min. Je­
rzy Urban odpowiadał na py­
tania zagranicznych korespon­
dentów.

Korespondent radia czecho­
słowackiego, nawiązując do
niedawnej rocznicy wizyty
czechosłowackiej delegacji
partyjno-państwowej , pod
przewodnictwem Gustava Hu-
saka w Polsce i zapowiedzi
roboczej wizyty Wojciecha Ja­
ruzelskiego w Pradze, l popro­
sił, o ocenę stanu stosunków i
współpracy między obydwoma
krajami.

Istotnie — powiedział J. Ur­
ban — wizyta gen. Jaruzelskie­
go, która wkrótce nastąpi,
ma ścisły związek z wizytą

czechosłowackiej delegacji
partyjno-państwowej w Pol­
sce. Sprawy, które zostały
wówczas podjęte znajdą kon­
tynuację w czasie rozmów w

Pradze. Współpracę między
naszymi krajami oceniamy
jako bardzo korzystną i dyna­
micznie rozwijającą się. Cze­
chosłowacja jest drugim z ko­
lei naszym partnerem wśród
krajów socjalistycznych. Na­
sze obroty z Czechosłowacją
wynoszą 8 proc. Ogółu obro­
tów Polski z zagranicą. Już w

ub. roku przywrócony został
najwyższy poziom stosunków
handlowych z poprzedniego o-

kresu. W br. obroty wzrosną
o 16 proc., podobnie jak w ro­
ku przyszłym. Polska ma u-

jemne saldo handlowe z Cze­
chosłowacją. Liczymy na

przychylność władz CSRS w

sposobie uregulowani^ tej
kwestii.

Pomyślnie rozwija się współ­
praca polityczna, międzypar­
tyjna.

Korespondent agencji AP
zadał pytanie dotyczące wy­
darzeń jakie miały ostatnio'
miejsce we Włoszczowej.

W odpowiedzi J. Urban
przedstawił te wydarzenia w

szerszym kontekście. Konsty­
tucja PRL — stwierdził —

określa rozdział państwa i
Kościoła. Podobnie jest w wie­
lu krajach o nowoczesnym sy­
stemie prawno-ustrojowym...
Rozdział ten służy nie tylko
właściwemu funkcjonowaniu
państwa. Jest on fundamen-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych przyby­
ła do Krakowa przebywająca
w Polsce delegacja Państwo­
wego Komitetu ds. Nauki i Te­
chniki ZSRR. Radzieckich go­
ści podejmował wczoraj w U-
rzędzie Miasta Krakowa wi­
ceprezydent Jan Nowak. W
spotkaniu uczestniczyli: minis­
ter szkolnictwa wyższego i

średniego zawodowego
RFSRR, profesor Akademii
Nauk ZSRR Iwan Filipowicz
Obrazcow, kierownik sektora
nauki i szkolnictwa wyższego
w Wydziale Nauki KC KPZR

Nikołaj Nikolajewicz Panów,
zaś ze strony polskiej — wice­
minister nauki szkolnictwa
wyższego — prof. Tadeusz Beł-
dowski, rektor Akademii Gór­
niczo-Hutniczej prof. Antoni
S. Kleczkowski, prorektor
AGH prof. Stanisław Gorczy­
ca, sekretarz KU PZPR AGH
Wojciech Kucharzyk oraz kie­
rownik Wydziału Nauki KK

Spotkanie w krakowskim WZGS

Technika zmienia oblicze rolnictwa
(Inf. wł.) Przed dwoma laty

narodziła się w Krakowie ini­
cjatywa poszukiwania pro­
ducentów maszyn rolniczych,
którzy podejmując niejako
dodatkową specjalizację po­
prawili by stan zaopatrzenia
rolnictwa w maszyny. Ważna
w tym miejscu była rola Hu­
ty im. Lenina, wytwórcy pod­
stawowych materiałów dla
przemysłu maszyn rolniczych.
To między innymi dzięki
współpracy Wojewódzkiego
Związku Gminnych Spółdziel­
ni w Krakowie z nowohuckim
kombinatem . dodatkowe do­
stawy materiałów trafiały do
fabryk maszyn rolniczych. Ta
współpraca ma zresztą długo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) Fot. W. KLAG

PZPR — Władysław Zaje-
zierski.

Delegacji towarzyszyli także:
sekretarz ambasady ZSRR w

Warszawie — Sergiej Puczków
oraz konsul generalny ZSRR w

Krakowie, minister pełnomoc­
ny Georgij A. Rudow.

Goście podczas spotkania
interesowali się historią i te­
raźniejszością Krakowa, po­
stępem prac przy jego odno­
wie, a także problemami śro­
dowiska akademickiego -i nau­
kowego.

'

Dzisiaj delegacja Komitetu
ds. Nauki i Techniki ZSRR
przebywa w murach Akademii
Górniczo-Hutniczej. Program
pobytu przewiduje spotkanie z

Senatem uczelni, wykład pro­
fesora Iwana Filipowicza O-
brazcowa, a także zapoznanie
się z działalnością i osiągnię­
ciami Zakładu Metaloznaw­
stwa AGH.

Goście z ZSRR zwiedzą dziś
także zabytki Krakowa. (jb)

Drugi dzień wizyty radzieckich naukowców
Spotkania w placówkach naukowo-badawczych,

wybranych zakładach pracy i w resortach • Rozmowy
z kierownictwem PAN

WARSZAWA (PAP). Wtorek był drugim dniem pobytu
w Polsce delegacji przedstawicieli radzieckiej nauki i
techniki. Goście odwiedzili placówki naukowo-badawcze,
zapoznali się z ich dorobkiem i zamierzeniami, omawiali
możliwości rozszerzenia współpracy naukowej. Odbywa­
ły się również spotkania w resortach i wybranych za­
kładach pracy.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej, akademik Gurij
Marczuk odwiedził m. in. In­
stytut Biocybernetyki i Inży­
nierii Biomedycznej PAN w

Warszawie. Zapoznał się z o-

siągnięciami tej placówki . o-

raz omówił z jej kierownict­
wem możliwości współdziała­
nia w dziedzinie zagadnień te­
oretycznych biocybernetyki o-

raz konstrukcji nowych urzą­
dzeń dla medycyny.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej, akademik Giurij

Marczuk odwiedzał także Aka­
demię Nauk Społecznych w

Warszawie. Rektor ANS —

prof. Marian Orzechowski po­
informował o ogólnej sytuacji
w naszym kraju, frontach
walki ideologicznej i zada­
niach Akademii jako główne­
go ośrodka myśli marksistow­
skiej w Polsce. Przedstawia­
jąc działalność Akademii rek­
tor poinformował także o sze­
rokiej współpracy jaką roz­
wija Akademia Nauk Społe­
cznych z podobnymi placów­

Józef Brożek gościem maturzystów
I LO w Nowym Sęczu

(Inf. wł.) Sądecka pierwsza
buda” czyli I Liceum Ogól­
nokształcące im. Jana Dłu­
gosza jest szkołą, którą bez
wyjątku wszyscy mieszkańcy
Nowego Sącza darzą sympa­
tią. Jest to najstarsze, zało­
żone w 1818 roku, liceum w

mieście. Liczni jego absol­
wenci wpisali się do historii,
a młodzież ucząca się tutaj
obecnie chce kontynuować te

tradycje. Czyni to nie tylko
solidną nauką, ale także spo­
łecznym zaangażowaniem. By
podyskutować o sprawach in­
teresujących młodych, a i-
stotnych nie tylko dla nich,
uczennice i uczniowie dwóch
(spośród ośmiu istniejących
w tej szkole) ldas matural­
nych oraz abiturienci —

członkowie szkolnej organiza­
cji ZSMP zaprosili I sekre­

kami naukowymi w Związku
Radzieckim i krajach socjali­
stycznych.

W Sali Lustrzanej warszaw­
skiego Pałacu Staszica rozpo­
częło się spotkanie delegacji
uczonych radzieckich z kie­
rownictwem Polskiej Akade­
mii Nauk. Ze strony polskiej
w spotkaniu uczestniczą rów­
nież przewodniczący oddzia­
łów PAN, członkowie PAN
będący członkami zagranicz­
nymi Akademii Nauk ZSRR
oraz przedstawiciele organi­
zacji partyjnej Akademii.

W spotkaniu brał udział 'wi­
cepremier. Zbigniew Szałajda.

W imieniu Polskiej Akade­
mii Nauk gości powitał pre­
zes PAN prof. Jan Kostrzew-
ski. Wasza wizyta w naszej

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

tarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Nowym Sączu
Józefa Brożka.

Spotkanie odbyło się wczo­
raj. Młodzież interesował roz­
wój miasta, które w połowie
naszego wieku Uczyło dwa­
dzieścia parę tysięcy miesz­
kańców dzisiaj ma ich pra­
wie 70 tysięcy, a na przeło­
mie wieków XX i XXI roz­
rośnie się do 100—120 ty­
sięcy. Dzisiejsi abiturienci
chcieli wiedzieć jaka pers­
pektywa życiowa czekać ich
będzie, gdy ukończywszy stu­
dia, zdecydują się powrócić
w rodzinne strony. Pytali:
dlaczego w planach na naj­
bliższe lata nie ma budowy
nowych obiektów dla szkół
średnich (z wyjątkiem Zes-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

6 tysięcy skarg i listów do PRON

Obywatele najbardziej skarżą się
na budownictwo mieszkaniowe

i gospodarkę komunalną oraz standard

życia emerytów i rencistów
WARSZAWA (PAP). Co- czyny niezadowolenia obywa-

dziennie do Rady Krajowej teli, W ciągu dwóch lat prze-
PRON napływają dziesiąt- analizowano ponad 6 tys. li­
ki listów ze skargami, proś- stów; w wielu sprawach pod-
bami, opiniami. Są one odbi- jęto interwencję dla napra-
ciem trosk i potrzeb całych Wienia błędów lub krzywdzą-
środowisk zawodowych i cych decyzji. Na posiedzenie
społecznych. Listami tymi komisji zaproszono 11 bm.
zajmuje się szczegółowo Ko- przedstawicieli Sejmowej Ko­
misja Interwencji Społecz- misji Skarg i Wniosków, Biu-
hych, badając starannie tło ra Listów i Inspekcji KC
powstających konfliktów, źró­
dło rodzących się skarg, przy- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Na wakacyjny

wypoczynek■ ........

Do NRD wyjedzie
157,5 tys. młodych

Polaków
BERLIN (PAP). We wto­

rek podpisano w Berlinie
porozumienie między rzą­
dem PRL i rządem NRD w

sprawie zorganizowanego
pobytu wakacyjnego i wy­
poczynkowego dzieci i mło­
dzieży z NRD w PRL oraz

dzieci i młodzieży z PRL
w NRD w 1985 r. Wymia­
ną tą w roku przyszłym
Objętych zostanie 300 tys.
młodych obywateU obu

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Werner Cieślak udzielił wywiadu

reporterowi „Gazety”

Grupa komunistów z RFN w Krakowie
(Inf. wŁ). Przebywająca w Mówiono o trudnościach w

Polsce delegacja Komunisty- pracy partyjnej szczególnie
cznej Partii Niemiec gościła wobec nieustającego nacisku
wczoraj w Krakowie. W go- ośrodków dywersji ideologi-
dzinach południowych delega- cznej działających na Zacho-
cja, której przewodniczy czło- dzie. Goście zapoznani zostali
nek Biura Politycznego KC również z najważniejszymi
KPN Werner Cieślak, spotka- danymi o Krakowie jako
la się z sekretarzem KK ważnym ośrodku kultury i
PZPR Janem Czepielem. Go- nauki.
ście z RFN poinformowani zo- Na zakończenie spotkania J.
stali o aktualnej sytuacji w Czepiel wyraził zadowolenie z

krakowskiej organizacji par- tej pierwszej po dłuższej
tyjnej i problemach pracy przerwie wizyty zachodnio-
ideologicznej. J. Czepiel pod- niemieckich komunistów. „Sto-
kreślił skupienie uwagi PZPR sunki między naszymi kraja­
na pracy ze środowiskami ro- mi — powiedział sekretarz
botniczymi. Służy temu m. in.
szeroka akcja szkoleniowa. (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Sesja WRN w Nowym Sączu

Znać realia i umieć przewidywać,
to podstawa dobrego planu

(Inf. wł.) Wojewódzka Ra- Ponad 550 zadań wykonywać tu i turystyki. Z przeprowa-
da Narodowa w Nowym Są- będzie Urząd Wojewódzki. Z dzonej analizy wynika, że 46
czu na III zwyczajnej sesji kierowanych do wojewody wniosków zostało już zreali-
wyipracowała stanowisko w wniosków najwięcej (153) do- zowanych, ok, 70 jest w

kwestii urzeczywistniania tyczy gospodarki komunalnej trakcie urzeczywistniania
wniosków i postulatów zgło- i mieszkaniowej, na drugim bądź rozpocznie się ich rea-

szonywh przez społeczeństwo miejscu są problemy oświa- lizację w r. 1985. Znaczna
w kampanii ‘wyborczej do ty i wychowania (128 za- gruipa zadań będzie rozpa-
rad narodowych. W Nowosą- dań), na trzecim — kornuni- trywana na etapie budowa-
deckietm zarejestrowano po- kacji (96). .Po nich następują nia wojewódzkiego plan spo­
nad 2600 wniosków, któ- zagadnienia telekomunikacji, leczno-gospodarczego na la-
re dotyczą każdej dziedziny rolnictwa i gospodarki żyw- ta 1986—90. Po określeniu
życia gospodarczego. Zasad- nościowej. zdrowia i opieki możliwości finansowych, in-
niczą część powinny realizo- społecznej, handlu i sztuki
wać instancje podstawowe, oraz kultury fizycznej, spor- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Do Sądu

Wojewódzkiego
w Toruniu

Wpłynął akt oskarżenia

w sprawie o zabójstwo
ks. J. Popiełuszki
WARSZAWA (PAP).

Prokuratura Wojewódzka
w Toruniu wniosła do
miejscowego Sądu Woje­
wódzkiego akt oskarżenia
w sprawie uprowadzenia i
zabójstwa księdza Jerzego
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Z plenum Głównego Komitetu Turystyki

Nie należy się spodziewać zwiększonej liczby wyjazdów
zagranicznych, zwłaszcza zorganizowanych
Do krajów kapitalistycznych przede wszystkim w oparciu o wła­

sne środki dewizowe Przeciwdziałać przemytowi i nielegalnemu
handlowi

WARSZAWA (PAP). 11
bm. w Warszawie odbyło się
plenarne posiedzenie Głów­
nego Komitetu Turystyki
poświęcane problemom tury­

styki zagranicznej. W porów­
naniu do ub. r. — stwierdzo­
no — w tym roku liczba
wyjeżdżających za granicę
turystów zwięfcszyła się o ok.

50 proc. W różnych formach
zagranicznych wojaży, tak
do krajów socjalistycznych,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Strażacy w bojowym działaniu

Pozorowana akcja w warszawskim

„Grandzie11 z udziałem śmigłowców-
WARSZAWA (PAP). Pomimo, że śródmieście Warszawy

to nie Manhattan, a najwyższym obdekitem miasta jest na­
dal Pałac Kultury, to jednak dla ludzi zaskoczonych przez
pożar nie ma znaczenia czy znajdują się na 7 czy 37 piętrze.
Dlatego również w. naszej stolicy — a jest w niej ponad 30
budynków o wysokości powyżej 50 m — został opracowany
system ratunkowy, który kinomani mogliby nazwać — „pło­
nący wieżowiec”.

Elementy tego systemu obejrzeli 11 bm. przed południem
mieszkańcy Warszawy’ — podczas ćwiczeń, które przepro­
wadziła Stołeczna Straż Pożarna, na 11-piętrowym hotelu
„Grand”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

...i prawdziwy pożar
w Instytucie Psychologii UJ

(Inf. wł.) Wczoraj około godziny 7 oficer dyżurny Woje­
wódzkiej Komendy Straży Pożarnej otrzymał sygnał, że in­
stytut Psychologii UJ przy ul. Manifestu Ljpcowego 13 stanął
w ogniu. Natychmiast wyjechało kilka sekcji strażaków. Na

miejscu okazało się, że pomieszczenia asystentów IP UJ są
pełne dymu, a x okien wydobywają się języki ognia. Stra­
żacy, wyposażeni w maski i aparaty tlenowe opanowali
groźną sytuacją. Jedną z przebywających w pobliżu palą­
cych się pokoi osób zabrało pogotowie ratunkowe. Na szczę­
ście nie odniosła większych obrażeń. Prawdopodobnie przy­
czyną pożaru był rozżarzony węgiel, który przez zepsute
drzwiczki wysypał się na podłogę. Według wstępnych obli­
czeń straty sięgają pół miliona złotych. fi>b)

W Krakowie trzykrotnie więcej
turystów zagranicznych

Pełna informacja dla klientów Tylko jedna
marża Wycieczki na Węgry 40 proc, droższe

(Inf. wł.) Kraków — z racji
swoich zabytków — był i jest
niezmiennie dużą atrakcją tu­
rystyczną. Po chwilowym za­
stoju ponownie wyrósł ruch tu­
rystyczny z zagranicy, w tym
roku tylko krakowskie hotele
„Orbisu” przyjęły trzykrotnie
więcej turystów zagranicznych
niż w 1983 r. Są miesiące, od
maja do września, że brakuje
miejsca w hotelach, dlatego

„Orbis” z niecierpliwością cze­
ka na przekazanie nowego ho­
telu „Kongresowego” (budo­
wlani zobowiązali się ukończyć
obiekt pod koniec 1985 r., ale
jeszcze co najmniej kilka mie­
sięcy potrwa jego wyposaże­
nie).

Właśnie problemy* hotelar­
stwa były jednym, z tematów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Pół wieku w służbie węgla

Podwójny jubileusz
prof. Stanisława Zbigniewa Stopy

(Inf. wł.) Piękne jubileusze
70. rocznicy urodzin i półwie­
cza w służbie polskiego węgla
obcho-dzi właśnie profesor A-
kademii Górniczo-Hutniczej1
Stanisław Zbigniew Stopa.
Tradycyjnym już zwyczajem
„akademii węgla i stali” jego
współpracownicy i uczniowie
z zakładów: Złóż Węgla Ka­
miennego i Złóż Węgla Bru­
natnego zorganizowali wczo­
raj sesję naukową poświęco­

ną prezentacji dorobku ba­
dawczego dostojnego Jubilata.

Już w 1934 roku Stanisław
Stopa będąc studentem IV
roku obejmuje funkcję za­
stępcy asystenta u prof. Jana
Jarosza. Przedmiotem pierw­
szego studium badawczego
dwudziestoletniego pracowni­
ka nauki staje się kopalna
flora pochodząca ze złóż wę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Belgia

Zamachy bombowe

na rurociąg NATO
BRUKSELA (PAP). Ruro­

ciąg dostarczający ropę naf­
tową jednostkom wojskowym
NATO na terenie Belgii i
RFN stał się celem akcji sa­
botażowych przeprowadzonych
we wtorek przez belgijskie
ekstremistyczne ugrupowanie
lewackie — CCC.

Dwa wybuchy nastąpiły na

stacji pomp w miejscowości
Glons, w pobliżu Liege. Po­
jedyncze eksplozje spowodo­
wały również pożar rurocią­
gu naftowego w miejscowości

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

O tym mówi się w Nowosądeckiem

Niedostatki i kłopoty średniego
personelu medycznego

(Inf. wł.) Na najbliższym po­
siedzeniu plenarnym Komi­
tet Wojewódzki PZPR w No­
wym Sączu oceni funkcjono­
wanie placówek służby zdro­
wia w województwie. Temat
poprzedziła dyskusja robocza
ze średnim personelem medy­
cznym zorganizowana nieda­
wno, a na którą zaproszono
dyrektorów ZOZ i niektórych
sanatoriów. Średni personel
stanowi 56 proc, ogółu zatru­
dnionych w służbie zdrowia.
W leczeniu chorych każdy,

najdrobniejszy szczegół jest
ważny, a od szczegółów są
pielęgniarki właśnie. Pracują
ofiarnie, ale nadal mało efek­
tywnie, bo prace biurowe, go­
spodarcze pochłaniają im 30
proc, czasu spędzonego w

szpitalach, ośrodkach zdro­
wia. Jest też prawdą, popar­
tą dość licznymi przykłada­
mi, że część personelu wyraź­
nie liczy na „pieniądz wdzię­
czności”, uważając, że praca

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Bhopal

Izocyjanek metylu
nadal zbiera

żniwo śmierci
DELHI (PAP). W Bhopalu

nadal umierają ludzie. W po­
niedziałek w szpitalach w

tym mieście jmarlo có naj­
mniej 11 pacjentów. Ulegli-o-
ni zatruciu na skutek wycie­
ku izocyjanku metylu z fa­
bryki pestycydów należącej
do amerykańskiego koncernu
„Union Carbide”. Według nie­
oficjalnych danych, od 3 gru­
dnia śmierć poniosło 2.500 o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Najlepsi prawnicy-krasomówcy
(Inf. wł.) W Krakowie za­

kończył się tradycyjny ogólno­
polski konkurs krasomówczy
studentów wydziałów prawa.
W trakcie dwóch dni trwania
krakowskich finałów uczest­
nicy wykazać się musieli nie
tylko umiejętnościami orator-

skimi, ale także odpowiednią
wiedzą prawniczą.

Adepci prawa w pierw­
szym dniu konkursu wygła­
szali interpelację poselską lub
radnego — w dniu zaś dru­
gim występując bądź to w

charakterze prokuratora, bądź
obrońcy, wygłaszali odpowied-

Do NRD wyjedzig
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
krajów: do NRD uda się
157,5 tys. dzieci i młodzie­
ży z Polski. Nasz kraj u-

możliwi zaś pobyt 137,5
tys. młodych obywateli
NRD. Podczas przyjaciel­
skiego spotkania w Berli­
nie w listopadzie 1984 r'.
Wojciech Jaruzelski i E-
rich Honecker, uznając
przeprowadzoną z sukce-

Izocyjansk metylu
nadal zbiera

żniwo śmierci
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sób. Ok. 125 tys. mieszkańców
Bhopalu, którzy ulegli zatru­
ciu, udzielono — jak dotąd —

pomocy medycznej. Oficjalne
dane mówią o 1.312 zabitych.

Grupa 50 naukowców indyj­
skich wysłała próbki powie­
trza, wody, roślin i ziemi do
laboratoriów w Delhi, Bomba­
ju i Haidarabadzie w celu o-

kreślenia zniszczenia środo­
wiska naturalnego w wyniku
katastrofy ekologicznej w

Bhopalu po wybuchu gazu w

zakładach „Union Carbide”.
Wcześniej władze wydały za­
kaz sprzedaży mięsa po
stwierdzeniu nowych przy­
padków zatrucia. Przedstawi­
ciele urzędu miejskiego o-

świadczyli, że w ostatnich
próbkach powietrza i wody
nie znaleziono śladów izocy-
janku metylu. Nadal jednak
do największego szpitala w

Bhopalu napływają setki no­
wych pacjentów, którzy skar-
tą się na trudności z oddy­
chaniem, ze wzrokiem, a tak­

Z dalekopisu
(S) Zgromadzenie Ogólne

Narodów Zjednoczonych u-

chwaliło w poniedziałek je­
dnogłośnie konwencję zakazu­
jącą stosowanie tortur. De­
cyzja ta, oznacza poważny
krok ku stworzeniu bardziej
ludzkiego świata.

@ Jan Paweł H przyjął
we wtorek w południe na

45-minutowej audiencji mini­
stra spraw zagranicznych

PARKIET dębowy 103 m> — sprze­
dam. Oferty 40414 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MASZYNĘ do szycia 884 — sprze­
dam. Teł. 76-33-03. g-40492

NOWĄ, dużą walcarkę jubilerską
— sprzedam. Oferty 4M19 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYSOKA nagroda dla znalazcy
suki — rasy wyżeł, brązowej dro-
platej, pięcioletniej. Zaginęła 6
grudnia ramo w okolicach os.

Hutniczego w Nowej Hucie. In­
formacje: teł. 44-36-54. g-40456
SILNIK Wartburga, nowy —sprze­
dam. Cena detaliczna. Topolowa
8/23. g-49460
UPRAWNIENIA do zakupu w

„Baltonie” — odstąpię. Oferty
40443 „Prasa” Kraików, Wiślna 2.

NOWĄ lodówkę MlńSk-16, używa­
ną Polar Ts-ISSA — sprzedam.
Tel. 37-68-76. g-40442
SPECJALISTÓW procesu produk­
cyjnego wykładziny podłogowej z

polichlorku winylu — poszukuję.
Oferty 40613 „Prasa” Kraków, wi­
ślna 2.

WYSOKA nagroda za oddanie
czarnego pudelka, który 2 listo­
pada został zaibrany przez trzech
młodych mężczyzn z BrzeSka-Oko-
cimia. Gorąca prośba o wiado­
mość: Sumara, Brzesko-Okocim,
tel. 307-45 lub Kraków, tel. 22-99-

- 39. g-404129

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO „PEWEX"

ZATRUDNI natychmiast
♦ 2 INSPEKTORÓW ds. handlowych ■ wykształ­

ceniem średnim
♦ 4 MAGAZYNIERÓW z wykształceniem średnim

lub zasadniczym zawodowym
♦ 3 WARTOWNIKÓW » wykształceniem min. pod­

stawowym
4 STOLARZA

Korzystne warunki wynagrodzenia i ■socjalne.
Dokładnych informacji udziela stanowisko ds. Pra­

cowniczych Kraków, ul. 18 Stycznia 51, pok. 8.

I
DYREKCJA ZESPOŁU ELEKTROCIEPŁOWNI

w Krakowie, ul. Ciepłownicza 1

ogłasza konkurs na stanowisko
' KIEROWNIKA

Ośrodka Rekreacyjrao-Wypoczynkowegu w Stróży
WYMOGI

— wykształcenie średnie lub wyższa
— znajomość zasad organizacji wypoczynku
— umiejętności organizacyjno-administracyjne
Szczegółowe warunki do omówienia w Wydziale ds.

Pracowniczych ZEC Kraków,ul.Ciepłownicza L tel.
44-92-27.

nie mowy, analizując zadany
im casus prawny.

Po podsumowaniu wyników
dwóch dni jury, któremu

przewodniczył doc. dr hab.
Andrzej Zoll, ogłosiło wer­
dykt przyznając pierwsze
miejsce Jarosławowi Dawido­
wi z US w Katowicach, dru­
gie — Borysławowi Madejo­
wi z tej samej uczelni, a

trzecie — Leszkowi Wojtasi­
kowi z UJ. Wyróżnienia o-

trzymali: Mariusz Pasek z UJ
i Stefan Odój z UMCS w Lu­
blinie.

(Ihań)

sem wymianę dzieci i mło­
dzieży za akcję mającą
istotne znaczenie dla wy­
chowania młodego pokole­
nia w duchu internacjona­
lizmu, postanowili ją kon­
tynuować Służyć ona bę­
dzie dalszemu pogłębianiu
przyjaźni między młodzie­
żą obu krajów.

Porozumienie podpisali:
minister ds. młodzieży,
Andrzej Ornat i kierownik
Urzędu ds. Młodzieży przy
Radzie Ministrów. NRD
Hans Sattłer

że osoby po atakach apoplek­
sji.

Lekarze stwierdzili, że u

wielu osób, które nie wyka­
zywały symptomów choroby
po wycieku gazu, obecnie na­
stąpiły opóźnione reakcje na

zatrucie. Zdaniem lekarzy,
istnieje niebezpieczeństwo za­
palenia płuc u osób, których
płuca została uszkodzone przez
gaz.

We wtorek Sąd Najwyższy
Indii rozpoczyna rozpatrywać
pierwsze powództwa o od­
szkodowania. Jak podała a-

gencja PTI, 2 rodziny doma­
gają się od „Union Carbide”
łącznie miliona rupii odszko­
dowania.

W poniedziałek ok. 700
członków związków zawodo­
wych zajęło biura „Union
Carbide” w Delhi. Domagano
się zlikwidowania działalności
wszystkich wielonarodowych
koncernów w Indiach, Stu­
denci delhijscy wystosowali
petycję do adwokatów ze sto­
licy Indii, by nie bronili
przed sądem członków dyrek­
cji indyjskiej filii. „Union Car­
bide”, na których ciąży zarzut

przestępczego zaniedbania w

zakładach pestycydów w Bho­
palu i spowodowanie śmierci
tysięcy ludzi. Jak już podawa­
liśmy, zostali oni aresztowani.

RFN Hansa Dietricha Gen­
schera, który przybył do Rzy­
mu, aby dokonać otwarcia

nowej siedziby ambasady
swego kraju przy Stolicy A-

postolskiej.
© W Warszawie zmarl w

wieku 65 lat znany prozaik i
eseista Leszek Prorok. Był
autorem licznyoh tomów opo­
wiadań i powieści, sztuk sce­
nicznych i słuchowisk radio­
wych.

FIATA lB5p, rok prod. 1879 —

sprzedam. Krzeszowice, teł. 203-79,
godz. 7—11 . g-39992
STOKŁOSA Marek, zaim. Nowa
Huta, os. Hutnicze 3/40, zgubił
prawo jazdy, wydatne przez Wy­
dział Komunikacji Kraków-Sród-
mleście. g-40000
VIDEO Panasonic, stereofoniczne,
bezprzewodowe 1 magnetofon
Sharp dwukasetowy — sprzedam.
Teł. 11-73-55, g-40477
BŁAM karakułowy brązowy —

sprzedam. KTaków, tel. 48-15-43
lub Tarnów, tel. 832-52. g-40465

SKODĘ 130L, rok 19® — sprze­
dam. Tel. 48-09 -44, po godz. 17.

CUDZOZIEMCOM wynajmę mie­
szkanie, 3 pcfcoje, suiperkomforto-
we, telefon. Oferty 40665 „prasa”
Kraków, Wiślna 2 lulb teł. 55 -27-57.

KAROSERIĘ IBS, stan idealny —

sprzedam. Nowy Sącz, Grunwaldz­
ka 188. g-40432
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tern niezależności Kościoła w

spełnianiu jego misji, służy
swobodom wyznaniowym, za­
bezpiecza działalność Kościoła
przed ingerencją państwową
w sprawy wiary i jej naucza­
nia. Rozdział Kościoła od pań­
stwa służy więc dobrze inte­
resom Kościoła, który w

swoim własnym interesie wi­
nien tę zasadę respektować.
Ustawa z 1961 r. dotycząca
szkolnictwa konkretyzuje po­
stanowienia Konstytucji i mó­
wi, że szkoły państwowe są
świeckie, cały proces wycho­
wania w szkole ma charakter
świecki. Wychowaniem reli­
gijnym zajmuje się Kościół w

odrębnych pomieszczeniach i
ma coraz lepsze warunki speł­
niania tej misji oraz całkowi­
tą niezależność, naszym zda­
niem korzystną dla Kościoła.

Rząd — kontynuował rzecz­
nik — nie wie niczego o tym,
aby te zasady w oparciu, o

które funkcjonuje Kościół i
m. in. szkolnictwo państwowe
były spornymi. Kościół nie
zmierza do ich zmiany. Wła­
dze państwowe są zdania, że
świecki charakter szkoły znaj­
duje wyraz w odpowiednim
wystroju wnętrz szkolnych. W
Polsce istnieje wielki dosta­
tek miejsc gdzie można swo­
bodnie manifestować wierze­
nia religijne. Emblematy reli­
gijne przeczą świeckości szko­
ły. Władze kościelne wyrażają
inną opinię, twierdzą miano­
wicie, że symbole religijne na

ścianach nie zmieniają świec­
kiego charakteru instytucji.
Jednakże symbole wyrażają
przecież charakter danej pla­
cówki. Poza tym interpretacja
ustaw należy do odpowiednich
władz państwowych, a nie ko­
ścielnych. Stanowisko odpo­
wiednich organów administra­
cji państwa w sprawie inter­
pretowania świeckości szkoły
jest zdecydowane i niezmien­
ne.

Czasem gdzieś w Polsce po­
jawiają się konflikty na tle
krzyży w szkołach. Nie chce-
my tych konfliktów. Nie my
je powodujemy. Panowie ko­
respondenci zachodni czynicie
z tych konfliktów sensację i
staracie się je podjudzać, jak
wszystkie zresztą konflikty w

Polsce. Weźmy burżuazyjną
prasę francuską. Rozpacza o-

na, że w państwowych pol­
skich szkołach nie wolno wie­
szać krzyży, chociaż we fran­
cuskich szkołach także nie
wolno ich wieszać. Co u sie­
bie prasa francuska uznaje za

oczywiste, to w Polsce — za

karygodne. A przecież zasady
świeckości, rozdziału państwa
i Kościoła przywędrowały do
Polski m. in. właśnie z Fran­
cji..

Obecnie zachodnia prasa pa­
sjonuje się konfliktem jaki
wybuchł w Zespole Szkół Za­
wodowych we Włoszczowej.
Konflikt ten ukazuje zaś do­
bitnie właśnie racje państwa,
słuszność naszego stanowiska
w interpretowaniu zasady
świeckości szkoły. Nastąpił
tam, na tle sprawy wieszania
krzyży, konflikt i podział. Ro­
dzice są podzieleni, młodzież
jest podzielona. W szkolne
społeczności wkraczają anta­
gonizmy niekonieczne, nisz­
czące dorobek wychowawczy.
Wzniecanie ich sprzeczne jest
z cnotą tolerancji, wznieca
nietolerancję. Nawet jeśli
większość młodzieży jest w

danej klasie wierząca, tym
bardziej tolerancja dotyczyć
powinna mniejszości, jej prze­
konań i uczuć.

We Włoszczowej zaczęły się
dziś zajęcia szkolne w innym
niż szkoła pomieszczeniu. Czy
to ma być celem — osobna
nauka dla części młodzieży w

salach z krzyżem, osobna dla
reszty w salach bez krzyża?
Włoszczowa dobitnie więc u-

dowadnia racje rządu: nie
chcemy wojny o krzyże, po­
działów i zacietrzewienia. Pol­
skę Ludową tworzyli i tworzą
dalej wierzący i niewierzący,
stosunek do religii nie musi,
nie powinien i nie jest pre­
tekstem do podziałów i kon­
fliktów. Rozumie to dobrze
także duża część duchowień­
stwa i pragnie tak jak my,
aby tolerancja była obustron­
na.

Niestety części duchowień­
stwa cnota tolerancji nie jest
bliska. Niektórzy księża upra­
wiają wojujący klerykalizm.
Dwaj księża wbrew woli
władz szkolnych wkroczyli do
szkoły we Włoszczowej, pod­
niecają fanatyczne emocje
części młodzieży. Prawda, że

jeden z nich jest bardzo mło­
dy, wyświęcony na księdza
dopiero kwartał temu, brak
mu więc może dojrzałości i
rozsądku.

Niektórzy z zachodnich ko­
respondentów próbują przed­
stawiać zdarzenia we Włosz­
czowej jako przejaw konflik­
tu państwo — Kościół. Nie ma

takiego konfliktu. Istnieje nie­
nowa różnica zdań dotycząca
symbolów religijnych w szko­
łach państwowych. Ubolewa­
my, że taka różnica opinii
istnieje. Władze oświatowe
zdania nie zmienią widząc jak
ujemnie oddziałują na mło­
dzież i proces wychowania od­
stępstwa od zasady świeckoś-
ci szkoły. Ze swej strony pań­
stwo przecież nie narzuca żad­
nego sposobu dekorowania sal
katechetycznych. Jeśli zaś
idzie o sam przebieg konfliktu
we Włoszczowej, to został on

zobrazowany w lokalnej gaze­
cie „Słowo Ludu”.

W wyniku starań Kurato­
rium Oświaty 1 Wychowania
1 dyrekcji szkoły naukę wzno­
wiły obydwie klasy maturalne
w pomieszczeniach Domu Kul­

tury we Włoszczowej. Frek­
wencja nie jest pełna. Księża
i młodzież starają się nie
wpuszczać nikogo do budynku
szkoły.

Czy były, bo podobno były
prowadzone badania opinii pu­
blicznej o osobie rzecznika
rządu PRL — brzmiało kolej­
ne pytanie zadane przez ko­
respondenta Radia Czechosło­
wackiego.

Nie było to badanie doty­
czące osoby rzecznika rządu,
lecz jego wypowiedzi —spro­
stował J. Urban. Chodzi tu o

fragment większej ankiety,
przeprowadzonej przez Cen­
trum Badania Opinii Społecz­
nej wśród reprezentacji całej
dorosłęj ludności Polski.
Stwierdzono duże zaintereso­
wanie konferencjami praso­
wymi, ponieważ aż 81 proc,
ankietowanych zadeklarowało
znajomość pełnej treści przy­
najmniej jednej konferencji.
Jest to zadziwiająco wysoki
wskaźnik, szczególnie gdy u-

względni się fakt, że tylko 50
proc, ankietowanych wyraziło
zainteresowanie zjawiskami
politycznymi w ogóle. A więc
znaczna część tych, których
nie interesują — jak twierdzą
— zjawiska polityczne zajmo­
wało się lekturą relacji z kon­
ferencji. Tylko 6 proc, ankie­
towanych nie wyraziło swego
zdania na temat wypowiedzi
rzecznika, a tylko 12 proc, po­
dało swe zdanie bez uzasad­
nienia. Dowodzi to , wielkiego
zainteresowania, natomiast o-

ceny respondentów są nieko­
rzystne dla rzecznika. Z grub­
sza dzieląc moje wypowiedzi
pozytywnie oceniło 44 proc,
ankietowanych, negatywnie
zaś — 50 proc. Mieszczą się w

tym sądy skrajne — 12,3 proc,
tych, którzy zdecydowanie a-

probują i 21,3 proc, tych, któ­
rzy równie zdecydowanie od­
rzucają. 31,8 proc. aprobuje
wypowiedzi rzecznika z pew­
nymi zastrzeżeniami, a 29,2
proc. — raczej nie aprobuje
na ogół. Analitycy twierdzą,
że kategoria niezdecydowa­
nych stanowi 1/3 ogółu audy­
torium rzecznika rządu.

Rozstrzelone są uzasadnie­
nia opinii pozytywnych i ne­
gatywnych. Wśród pozytywów
wymienia się zwięzłość, treś-
ciwość wypowiedzi, umiejęt­
ność obrony swego stanowi­
ska, błyskotliwość, inteligen­
cję, wśród negatywów wymie­
niono nieprawdziwość infor­
macji podawanych przez rze­
cznika, ogólnikowość przeka­
zu, arogancki ton wypowie­
dzi, cynizm, złośliwość, zjad-
liwość. U ok. 20 proc, bada­
nych oceny pozytywne wystę­
pują pomieszane z negatywny­
mi. CBOS zapowiada, że te
badania były rekonesansowy­
mi, z czego można wniosko­
wać, że będą kontynuowane.

Czy po badaniach CBOS tak
samo wyobraża sobie pan
swoją działalność jako rzecz­
nika rządu? Czy na podstawie
tych wyników zamierza pan
wprowadzić jakieś korekty do
swojej działalności — brzmia­
ło kolejne pytanie do Jerzego
Urbana.

Sądziłem — stwierdził on w

odpowiedzi — że większy jest
zakres aprobaty dla treści,
które wyrażam, a które prze­
cież nie są wypowiedziami o-

sobistymi, lecz prezentują po­
litykę rządu. Przypuszczam,
że sposób prezentowania wie­
lu spraw zakłóca korzystny
odbiór ich treści, w związku
z czym postaram się szczegó­
łowe wyniki badań przeana­
lizować.

Korespondent Reutera zapy­
tał jak rząd ocenia wybór
prof. Białkowskiego na rekto­
ra Uniwersytetu Warszawskie­
go czy korzystniej, niż wybór
prof. K. Szaniawskiego i jakie
zamierza podjąć kroki wobec
opozycji politycznej na wyż­
szych uczelniach. W odpowie­
dzi rzecznik rządu przypom­
niał, że minister szkolnictwa
wyższego zgłosił sprzeciw wo­
bec poprzedniego wyboru rek­
tora — elekta prof. Szaniaw­
skiego. Minister ma 2 tygodnie
od wyboru na zgłoszenie sprze­
ciwu, gdyby uważał to za ko­
nieczne, niezbędne. Władze
państwowe nie oceniają wybo­
rów rektora, a tylko minister
w sytuacjach koniecznych z

punktu widzenia polityki pań­
stwa ma prawo zgłaszać sprze­
ciw.
■Nie rozumujemy w katego­
riach, odpowiadał rzecznik na

drugą część pytania, „podej­
mowanie kroków przeciwko o-

pozycji ulokowanej w szkol­
nictwie wyższym”. Władze

państwowe podejmą kroki
przeciwko działalności jakich­
kolwiek osób w obrębie szkol­
nictwa wyższego, sprzecznej z

celami funkcjonowania szkol­
nictwa czy celami danej szko­
ły wyższej. Oznacza to, że

sprzeciwią się wszelkiej tej
działalności, która utrudnia
politykę oświatową, wychowa­
wczą i naukową. Tego rodzaju
zamiar jest zupełnie oczywistą
koniecznością jeżeli szkoły
wyższe mają spełniać swoje
społeczne powołanie.

Korespondent włoskiej a-

gencji ANSA pytał, jakie są o-

czekiwania rządu polskiego
związane z wizytą ministra
spraw zagranicznych Włoch
Giullo Andreottiego w Polsce
oraz o to czy i kiedy taka wi­
zyta nastąpi. Wizyta ta, po­
wiedział min. J. Urban, jest
przygotowywana, a terminy
takich wydarzeń zawsze ogła­
szane są dwustronnie. Jak na­
dejdzie czas, ogłoszony zostanie
komunikat w tej sprawie. U-
ważamy, powiedział rzecznik,
że wizyta ta będzie ważną
kontynuacją stosunków polsko-
włoskich, które od dłuższego
czasu rozwijają się pomyślnie.

Pytanie przedstawiciela za-

chodnioniemieckiej stacji tele­
wizyjnej ARD dotyczyło ter­
minu procesu zabójców ks. Po­
piełuszki i dotychczasowych
ustaleń co do ewentualnych
inspiratorów tego zabójstwa.
Rzecznik rządu stwierdził w

odpowiedzi, że 11 bm. akt o-

skarżenia 'w sprawie zabójstwa
ks. Popiełuszki wpłynął do Są­
du Wojewódzkiego w Toruniu.
Jest on podpisany przez Pro­
kuraturę Wojewódzką w tym
mieście. Sąd będzie więc teraz
zastanawiał się nad terminem
procesu. Być może rozpocznie
się on jeszcze w tym miesiącu.
Treść aktu oskarżenia ogłoszo­
na zostanie publicznie na roz­
prawie. Trzej sprawcy oskar­
żeni są o zabójstwo, tzn. z art.

148, paragraf 1 kodeksu kar­
nego, który brzmi: „Kto zabija
człowieka podlega karze poz­
bawienia wolności na czas nie
krótszy od lat 8 albo karze
śmierci”.

Wspominam o tym, powie­
dział następnie rzecznik rządu,
dlatego, że dziennik francuski
„Le Matin” napisał o „praw­
nym wykręcie w sprawie Po­
piełuszki”. „Aby pozbyć się te­
go trupa, donosi francuski
dziennik, polskie władze wymy­
śliły dwa przestępstwa zamiast
jednego, z których żadne nie
jest zagrożone karą śmierci”.
Autor tego artykułu Krzysztof
Wolicki pisze dalej: „Tak więc
zamiast zabójstwa z premedy­
tacją zagrożonego karą śmier­
ci będziemy mieli do czynienia
z nieumyślnym spowodowa­
niem śmierci, co zagrożone jest
karą do 15 lat więzienia”.

Są to wszystko informacje
nieprawdziwe, powiedział rze­
cznik rządu. W polskim pra­
wie karnym nie ma tego ro­
dzaju rozróżnienia, które
istnieje w ustawodawstwie
niektórych krajów zachodnich
pomiędzy zabójstwem z pre­
medytacją, a zabójstwem inne­
go rodzaju. W polskim prawie
rozróżnia się tylko zabójstwo
lub zabójstwo nieumyślne. W
tym przypadku oskarżenie do­
tyczy zabójstwa jako faktu u-

myślnego. Trzej oskarżeni od­
powiadać też będą za usiłowa­
nie pozbawienia życia kierow­
cy Chrostowskiego, a także za

próbę zabójstwa ks. Popiełusz­
ki na szosie z Gdańska do

Warszawy podjętą 13 paździer­
nika br. Akta sprawy liczą 16
tomów. Przekazano do sądu
dowody rzeczowe, wyniki sek­
cji zwłok, eksperymentów śle­
dczych itp.

Odpowiadając na drugą
część pytania, rzecznik rządu
poinformował, że w dalszym
ciągu prowadzone są działania
zmierzające do ustalenia e-

wentualnych inspiratorów tej
zbrodni i że nawet gdyby w

trakcie rozprawy nie zostało
wszystko wyjaśnione do koń­
ca, to władze będą zmierzać
do wyświetlenia kwestii ewen­
tualnej inspiracji tego zabój­
stwa także później, po proce­
sie.

Przedstawiciel „Financial
Timesa” poprosił rzecznika
rządu o skomentowanie je­
dnego zdania zamieszczonego
w najnowszym numerze „Tu
i Teraz”, w stałej rubryce Ja­
na Rema „Samosądy”. Brzmi
ono następująco: „Środowi­
ska, które są w Polsce czymś
podobnym do zachodniej opo­
zycji mają u nas pole do dzia­
łania”. Wyjaśniając tę kwestię
rzecznik rządu stwierdził: au­
tor, sądzę miał na myśli, że te

grupy i osoby, które stoją na

gruncie porządku konstytucyj­
nego PRL, uznają polityczne
założenia Konstytucji i pragną
rozwdjiu kraju a nie jego des­
trukcji mają możliwości dzia­
łania zarówno w obrębie
PRON, jak i w licznych in­
nych organizacjach i wyraża
nia swoich odrębnych przeko­
nań krytykowania, spierania
się, przedstawiania alternaty­
wnych rozwiązań. Tego ro­
dzaju postawy są analogiczne
do postaw opozycji na Zacho­
dzie. Natomiast to, co kores­
pondenci zachodni nazywają
w Polsce opozycją nie jest
podobne do opozycji na Za­
chodzie.

Rzecznik rządu nawiązał
następnie do publikacji w

brytyjskim dzienniku „The
Econoimiist”, który napisał, że
samochód 'wiozący funkcjona­
riuszy MSW z Tarnowa do
Warszawy wpadł na pług śnie­
żny, choć w rejoinie tym nie
było śniegu dla zasugerowa­
nia, że chodziło o umyślny za­
mach na oficerów śledczych.
Jest to przykład bardzo czę­
stych efektownych spekula­
cji, powiedział rzecznik rzą­
du, opartych po prostu o

nieprawdę. Zderzenie nastąpi­
ło z samochodem ciężarowym
„jelcz”, wyjaśnił J. Urban, wy­
posażonym z przodu w urzą­
dzenie do zaczepiania pługu
śnieżnego. Znaczy to,, że do te­
go samochodu można doczepić
pług śnieżny, natomiast płu­
gu nie było i żaden pług śnie
żny nie taranował samocho­
du, którym jechali funkcjona­
riusze MSW.

Rzecznik rządu zacytował
następnie wiedeński dziennik
„Kurier”, który porównuje
Polskę do faszystowskich dyk­
tatur Ameryki Łacińskiej, pi-
sze o morderstwach w wyni­
ku sądów kapturowych i o

tym, że działają w Polsce taj­
ne szwadrony śmierci. Nie po­
lemizując z opiniami dzienni­
ka „Kurier” chcę zauważyć,
powiedział rzecznik rządu, że

prasa zachodnia dosyć obficie
konstruowała tego rodzaju se­
riale tyipu hoSmor, o rzekomym
terrorze w Polsce. Cały świat
zachodni donosił o napadach
na dwóch księży nazywając je
dalszymi przypadkami typu
ks. Popiełuszko. Bezowocnie
wyjaśniałem, że chodzi o po­

spolite, choć okrutne napady
rabunkowe. Gdy jednak na­
dana została wypowiedź tele­
wizyjna ofiary napadu ks. Ko-
ściółko, który opowiedział o

napadzie rabunkowym, i rzecz

wyjaśnił, gdy prasa nasza po­
dała szczegóły dotyczące ks.
Ziomka, nilkit już do tego wąt­
ku nie wrócił i tych poprze­
dnich rewelacji nie sprosto­
wał. Podobnie, mówił rzecznik
rządu, pytany byłem na tej
sali usilnie i natarczywie o

wyniki sekcji zwłok, o szcze­
góły. Gdy kompetentna osoba
kierująca badaniami prof. Ma­
ria Byrdy przedstawiła te

wyiniki nie potwierdzając sen­
sacyjnych tez prasy zachod­
niej nagle zainteresowanie jej
się skończyło i nie zauważy­
łem żadnych relacji o wypo­
wiedzi pani profesor, choć
przedtem dociekliwość była
kolosalna i drobiazgowa.

„Reuter” podał — stwierdził
następnie J. Urban — że nie­
prawdziwe są wszystkie mo­
je sugestie dotyczące Stani­
sława Ch„ który zimarł w Lu­
blinie, a prasa zachodnia su­
gerowała, że jest to zabój­
stwo polityczne dokonane
przez te imaginowane „Szwa­
drony śmierci". Nie wiem
skąd te informacje „Reuter”
bierize. Śledztwo w sprawie
śmierci Stanisława Ch. trwa.
W dalszym ciągu intensywnie
przesłuchuje się świadków.
Nadal niejasne są okoliczno­
ści dotyczące jeig.o zgonu. Zna­
ne są natomiast wstępne wy­
niki sekcji zwłok. Biegli nie
wykluczają, że doznane obra­
żenia głowy powstały w nas­
tępstwie upadku ze schodów.
W toku śledztwa potwierdzo­
no fakt nadużywania alkoho­
lu przez Stanisława Ch. w

ciągu ostatniego roku. Wbrew
ternu co twierdzi „Reuter”
stwierdzono, że nie wywiązy­
wał się on z obowiązku łoże­
nia na utrzymanie rodziny. W
związku z tym jego żona wy­
stąpiła do sądu o przyznanie
alimentów, oczywiście miało
to miejsce przed tym tragicz­
nym wypadkiem. Mówię o

tym, ponieważ wypadek ten

wykorzystywany jdst w inten­
cjach politycznych, a jest to
baz sensu.

Następnie rzecznik rządu
nawiązał do wypowiedzi w

sprawie zabójstwa ks. Popie­
łuszki amerykańskich senato­
rów Edwarda Kenmedy’ego i
Roberta Doyle. Z ich wypowie­
dzi — stwierdził — odnosi się
wrażenie, że uważają, iż jeśli
nie będą nawoływać i poga­
niać władz polskich do urzą­
dzania procesu to zabójcy nie
poniosą odpowiedzialności. W
zakończeniu oświadczenia
stwierdzają: „Tymczasem z

tragedii tej zrodził się pro­
myk. nadziei. Dotarła do nas

wiadomość, że w Polsce pow-
stają komitety obrony prawo­
rządności, które mają odnoto­
wywać nadużycia władzy
przez milicję. Tego rodzaju
działalność wymaga prawdzi­
wej odwagi”. Widzimy w tym
oświadczeniu — powiedział J.
Uirban —nieustanną skłonność*
do podjudzania wszelkich
przedsięwzięć nielegalnych w

Polsce, pod jakimkolwiek pre­
tekstem. Co do meritum tej
nadzieli, chcę stwierdzić, że te

wszystkie kłamliwe rewelacje
dotyczące rzekomych prób
mordów politycznych czy ter­
roru politycznego na apolity­
cznych skądinąd kapłanach ks.,
Kościólko i ks. Ziomku czy'
rzekomego zamordowania
Stanisława Ch. przez powią­
zanych z władzami sprawców
kreowanego z tej okazji na

przewodnicząc egto byłej „So­
lidarności” w FSC — pocho­
dzą właśnie z takich niele­
galnych i niewiarygodnych
źródeł. Insynuacje kolportują
korespondenci zachodni.

Chciałbym, dla zobrazowa­
nia charakteru 1 powagi dzia­
łalności tych komitetów —

kontynuował J. Urban — za­
cytować komunikat numer 1
wydany przez tzw. Regional­
ny, Społeczny, Obywatelski
Komitet Obrony Praworządno­
ści Regionu Pomorze Zacho­
dnie. Wydał on i przesłał do
prasy krajowej i zagranicznej
komunikat następującej treś­
ci: „Dla was wszelkiej maści
szpicle, wrony, pobratymcy
z UB, SB-ki, poHłruki, za

zbrodnie dokonane na polskim
narodzie, oj rozliczymy was co

do sztuki, tak, tak nadejdzie
dla was dzień zapłaty, wy
mordercy niewinnych ludzi,
wy sowieckie psubraty”. Do­
tychczas — stwierdził rzecz­
nik — tego rodzaju twórczość
emocjonalna miała w Polsce
właściwe po temu miejsce w

toaletach publicznych.
Chciałem też — powiedział

rzecznik — odnotować dość
ciekawe sprostowanie ks.
Małkowskiego, który udzielił
wywiadli radiu francuskiemu,
nadzwyczaj zatroskanemu wła­
śnie o obecność krzyży w

szkołach polskich a nie fran­
cuskich jakoś. Ks. Małkowski
przemawiając w państwowym
radiu Francji powiada, że

zaprzecza twierdzeniu, jakoby .

miał się wyrazić, że ./komu­
nizm to dziwka”. „Nie powie­
działem, że komunizm to
dziwka” — oświadcza. „Powie­
działem, że komunizm — to

pijana, sowiecka dziwka, na­
wiązując do apokaliptycznego
obrazu wielkiej nierządnicy,
pijanej krwią świętych, sie­
dzącej na czerwonej bestii”.
Tymi cytatami — powiedział
J. Urban do korespondentów
zachodnich — chciałem scha­
rakteryzować zarówno, tę tzw.

opozycję, o której interesy
państwo tak się upominacie,
jak też przedstawić raz jesz­
cze jakiego typu teksty kol­
portuje radio francuskie.
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Dziś na ośmiu stadionach eu­
ropejskich rozegrane zostaną
mecze rewanżowe III rundy
Pucharu UEFA Dl® polskich
sympatyków półki nożnej bę­
dzie to pożetgirnanie się z piłką
aż do wiosny przyszłego noku,
a także nfestety chyba również

pożegnania z obecną edycją
pucharów. Niestety V7idzew
Łódź, jedyny nasz przedstawi­
ciel w europejskich rozgryw­
kach, przegrał na własnym bo­
isku z Dynamem Mińsk 0:2 i
trudno liczyć, aby w rewanżu
łodżiianie odrobili straty. Tym
bardziej, że w zespole Widze­
wa poza kontuzjowanym Smo­
larkiem zabraknie również pau­
zujących za żółte kartki Wragi
1 Kamińskiego. Przed odlotem
do ZSRR trener Zmuda powie­
dział, że będą gnać o zwycięst­
wo, gdyż niie mają już nic do
stracenia poza dobrą opinią.
Wydaje się, że w przypadku
łodzian utrata dobrej opinii
wśród kibiców byłalby równie

poważną stratą jak odpadnięcie
z rozgrywek pucharowych.

Z pozostałych spotkań na

czoło wybijają się mecze w

Mediolanie 1 Madrycie. Inter po

Wczoraj w Warszawie w sie­
dzibie Polskiego Związku Piłki

Nożnej odbyło się losowanie
1/4 finału Pucharu Polski. Nas

najbardziej interesowało na ko­
go trafi jedyny przedstawiciel
naszego regionu Igloopol Dębi­
ca. Dębiczanie, którzy są jedy­
nym H-ligowcem w gronie o-

śmiu zespołów, które dobrnęły
do ćwierćfinału, wylosowali ze­
spół GKS Katowice. Pierwszy
mecz odbędzie się 3 marca w

Dębicy, a rewanż 13 marca na

boisku przeciwnika.
Tuż po losowaniu trener Iglo-

opolu Jan Złomańczuk powie­
dział:

„Na tym etapie roagryweik nie
ma już słabych przeciwników.

Udany rewanż

mistrzów świata

(Oglądane w czechosłowackiej
TV). W trzecim towarzyskim
meczu hokejowym mistrzowie
świata wzięli rewanż za poraż­
kę w Pradze i wygrali z Cze­
chosłowacją w Pardubicach 6:2

(1:1, 3:0, 2:1). Czechosłowacy,
którzy w pierwszych dwóch
meczach (zremisowali 4:4 i wy­
grali 5:3) zaprezentowali się bar­
dzo korzystnie, tym razem nie
mieli w tym meczu nic do powie­
dzenia. Tylko w I tercji toczyli
w miarę wyrównany pojedynek.

Mecze na szczycie
w Nowej Hucie

Dziś i jutro w Nowej Hucie
siatkarze Hutnika rozegrają za­
ległe mecze z GKS Jastrzębie o

mistrzostwo II ligi. W przedse-
zonowych rozważaniach te wła­
śnie zespoły uważane były za

głównych kandydatów do awan­
su. Niestety krakowianie do­
znali w Nysie poważnych strat

tracąc nie tylko punkty, dwu­
krotnie przegrali ze Stalą 2:3
i 0:3, ale również dwóch kadro-
wiczów Jiirka i Golca, którzy
doznali kontuzji. W tej sytuacji
niezmiernie trudno będzie roz­
strzygnąć mecze z Jastrzębiem
na swoją korzyść. W wypadku
jednak utraty choćby jednego
punktu krakowianie mogą stra­
cić szansę na wydawałoby się
wcześniej pewny awans. Począ­
tek meczy zarówno dziś, jak i
w czwartek o godz. 17 . (k)

W ćwierćfinale PP

Igloopol — GKS Katowice

W kilku wierszach

Na konferencji prasowej
w Gdańsku poinformowano ofi­
cjalnie o zmianie na stanowisku
trenera I-ligowej drużyny Le-
chli. Nowym opiekunem biało-

zielonych został dotychczasowy
trener Lecha, Wojciech Łazarek.

© We wtorek odbył się w

Warszawie zaległy mecz pierw­

W Podgórzu:

Powstała szkoła sportowa
Od bieżącego roku szkolnego

Podgórze wzbogaciło się o nową
szkołę' sportową. Szkoła Podsta­
wowa nr 129, bo o niej mowa,

zajmuje się wychowywaniem
młodych lekkoatletów. Opieku­
nowie szkoły mają nadzieję, że
w Podgórzu wyrosną talenty, o

których będzie głośno nie tylko
na krajowych stadionach. Szkole

patronuje klub MKS Podgórze,
a także Szkolny Związek Spor­
towy i Urząd Dzielnicowy.

Obecnie w szkole pracuje
dwóch specjalistów od lekkoa­
tletyki Teresa Skwarczowska i
Janusz Grandys, którzy przyszli
ze Szkoły Podstawowej nr 123.
Również większość młodzieży,
uczniów szkoły sportowej, uczę­
szczała do szkoły nr 123. O jp-
mlejscowlenlu szkoły sportowej
w Szkole nr 129 zadecydowała
bliskość stadionu „Korony". O-
becnle Istnieją trzy klasy o pro­
filu sportowym oraz jedna klasa
o rozszerzonym programie zajęć
wychowania fizycznego. Ucznio­
wie korzystają z bazy sporto­
wej szkoły, a także ze stadionu

sportowego Korony.
Pomimo ogólnych trudności

szkoła nie narzeka na b: ak pie­
niędzy i sprzętu. Szkolny Zwią­
zek Sportowy i Urząd Dzielni

•r

nieznacznej parażoe w Ham.

bungu 1;2 wydaje się być w

dzisiejszym meczu faworytem;
ale drużyna Rummenśgge nie
może zapomnieć o tym, że pił­
karze HSV mają jednak prze­
wagę jednej bramki. W Ma­
drycie Real broni honoru hisz­
pańskiej piłki. Piłkarze Realu
są jedynym zespołem hiszpań­
skim, który gira jeszcze w pu­
charach, ale wydaje się, że
również i oni będą musieli po­
żegnać się z tymi rozgrywkiau
mi. Po porażce w Brukseli 0:3
trudno liczyć, aby piłkarze An-
derlechtu pozwolili odebrać so­
bie talk zdecydowaną przewagą
bramkową.

W pozostałych meczach gnają
(w nawiasach wyniki pierwszych
spotkań): FC Koeln — Spartak
Moskwa (0:1), Zeleznicar SaTa-

jewo — Universitatea , Craiova

(0:2), Bohemians Praga —

Tottenham Londyn (0:2), Dun­
dee Uid. — Manchester Utd.

(2:2) i Partizan Belgrad — Vi-
deoton Szekesfehervar (0:5).

Mecz Dynamo — Widzew

transmituje polska TV w pro­
gramie I o godz. 16. (k)

Jesteśmy jedynym zespołem
spoza I ligi, który znalazł silę w

ćwierófinaile Pucharu Polski i

zdajemy sobie sprawę, że to

właśnie nas chciwi wylosować
każdy z zespołów. W tej sytua­
cji trudno było mieć jakieś spe­
cjalne życzenia. Katowiczamie to

barrdzo dobry zespół, ale gwa­
rantuję, że moi podopieczni nie
oddadzą łatwo 'pola.'’

W pozostałych meczach grają
(na pierwszym miejscu gospoda­
rze): Górnik Zabrze — Legia
Warszawa, Lech Poznań — Wi­
dzew Łódź 1 ŁKS Łódź — Bał­
tyk Gdynia.

Ok)

potem znakomicie przygotowa­
ny fizycznie zespół radziecki
dominował na lodowisku. Dla
Czechosłowaków rozegranie
trzeciego meczu w . ciągu 4 dni
okazało się zadaniem zbyt trud­
nym. W zespole ZSRR jak zaw­
sze brylowała I piątka, która

zdobyła 3 gole. Ale podobał się
również młody atak Dynama
Moskwa: Jaszyn, Siemienow,
Swietłow, przed tymi hokeista­
mi duża przyszłość.

Za kilka dni rozpoczyna się
w Moskwie Puchar Izwiestii, w

którym dojdzie do ponownego
spotkania obu zespołów.

(s)

Z życia TKKF

Ognislko TKKF Kozłówek

zorganizowało turniej tenisa

stołowego. Wygrał J. Wcisło,
drugi był M. Wróblewski, a

trzeci W. Gędłek.

Ognisko TKKF Łączność or­
ganizuje zajęcia z gimnastyki
rehabilitacyjnej i rekreacyjnej
oraz siatkówki pań. Zapisy
przyjmuje sekretariat ogniska,
Kraików, ul. Sobieskiego 10 we

wtorki 1 czwartki w godz.
16—18.

*

Ogniska TKKF Wieczysta —

Ugorek przyjmuje zapisy do

sekcji gimnastyki pań i kara­
te, a także do ligi szachowej
grupy „B”. Zgłoszenia w sekre­
tariacie ogniska, ul. Ugorek 1,
lub telefonicznie 11-78-08. (tg)

szej ligi siatkarzy, w którym
stołeczna Legia pokonała Re­
sursę 3:1.

@ Luksemburczyk Marc Gi-
rardelli został zwycięzcą nar­
ciarskiego slalomu-giganta we

włoskiej miejscowości Sestrie-
res, zaliczanego do PS. Girar­
dem wyprzedził o 0,95 sek.
Markusa Wasmaiera (RFN) oraz

o 1.17 ske. Szwajcara Masa Ju-
lena.

cowy zabezpieczyły szkole nie­
zbędne warunki do prawidłowe­
go funkcjonowania. Znaczną po­
mocą służy również Komisja
Sportu powołana spośród rodzi­
ców. Między innymi z ich ini­
cjatywy szkoła została zaopa­
trzona w obuwie sportowe z

Krosna. Znaczną pomocą służą
również zakłady opiekuńcze
„Kabel” i „Spomasz”. We

współpracy z tymi zakładami,
szkoła planuje zorganizowanie
obozu przygotowawczego dla' 75
dzieci.

Już w tej chwili pod opieką
szkoły znajduje się kilka uta­
lentowanych zawodniczek i za­
wodników. Pan Janusz Grandys
ma nadzieję, że za kilka lat

głośne będą nazwiska Madzi

Piotrowskiej, Kasi Kozery, Joli

Szewczyk, Piotrka Kasprzyka
czy Andrzeja Spyrka. Najważ­
niejsze zawody, w których ucze­
stniczyć będą uczennice 1 ucznio­
wie szkoły sportowej to Czwór­
bój Przyjaźni, Mistrzostwa Pol­
skich Szkół Sportowych oraz

drużynowe sztafetowe biegi prze­
łajowe. Opiel.unowie szkoły ma­
ją nadzieję, że już na tych za­
wodach będzie głośno o lekkoa­
tletach z Podgórza.

(JK)
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Mówią działacze PRON w Tarnowie

Partnerstwo, a nie podporządkowanie
Tarnowski PRON skupia 5,8

tysiąca osób — działają w

38 gminnych, 6 miejsko-gmin-
nych i 3 miejskich radach
PRON. Ponadto funkcjonuje
Patriotyczny Ruch Odrodze­
nia Narodowego w 160 ogni­
wach podstawowych, z któ­
rych 31 to zakładowe, 29 śro­
dowiskowe, 16 osiedlowe, 84
miejskie. Przeszło połowę u-

czestników Ruchu stanowią
robotnicy i rolnicy. Pokaźna
jest takie liczba młodzieży.

Dzień dzisiejszy Rady Wo­
jewódzkiej PRON to przede
wszystkim współdziałanie z

komitetami osiedlowymi, sa­
morządem gminnym. Trwa
kampania wyborcza do samo­
rządów mieszkańców, PRON
przejął więc na siebie funkcje
niejako koordynacyjne, mają­
ce na celu Wnikliwą analizę
dokonań samorządu i przed­
stawienie odpowiednich wnio­
sków odnoszących się do po­
prawy warunków życia mie­
szkańców osiedli i wsi.

Przewodniczący RW PRON
w Tarnowie — Jan Kuczek;
wiceprzewodniczący, a zara­
zem przewodniczący Gminnej
Rady PRON w Wierzchosła­
wicach — Józef Miterka. se­
kretarz Rady Wojewódzkiej
— Włodzimierz Motyka zgod­
nie podkreślają, Iż do tej po­
ry najaktywniejsze, w Tarno­
wie były komitety funkcjonu­
jące tam, gdzie lokatorzy ma­
ją najwięcej potrzeb. A są to

potrzeby różne, niekiedy zwią­
zane z przynależnością spo­
łeczno-zawodową określonej
grupy ludności.

Od pewnego jednak czasu

obserwuje się spadek aktyw-
póścl niektórych samorządo­
wych ogniw 1 właśnie x tego

marazmu powinny one wy­
brnąć w nowej kadencji.

Jak ukierunkować pracę a-

żęby umocnić samorząd?
— Uważam, że wszystko za­

leży od skupionych w samo­
rządzie ludzi — stwierdza
przewodniczący RW PRON
Jan Kuczek — Muszą to być
ludzie, którzy podchodzą z au­
tentyczną pasją do prący spo­
łecznej. Nowy projekt statutu

daje szerokie możliwości dzia­
łania, ale ustawowe upraw­
nienia trzeba chcieć i umieć
wykorzystać. Na przewodni­
czących samorządu powinno
się wybierać ludzi o dużym
autorytecie w danym osiedlu
czy gminie. Tylko z takimi o-

sobami mieszkańcy będą się
liczyć.

17 października odbyło się
spotkanie uczestników Ruchu,
działających w organach
struktur samorządu mieszkań­
ców, na którym omówiono do­
tychczasowy, dorobek i kie­
runki działania PRON.

— Padały bardzo krytyczne
wypowiedzi — mówi sekre­
tarz RW PRON Włodzimierz

Motyka — Podkreślano po­
trzebę zaktywizowania mło­
dzieży, właściwego współdzia­
łania mieszkańców z organi­
zacjami społecznymi i poli­
tycznymi, lepszego wypraco­
wania kontaktów między ra­
dami narodowymi a komite­
tami osiedlowymi. Współpraco
z radnymi danego osiedla nie
może być przypadkowa, lecz
oparta na wspólnym ramo­
wym planie spotkań. Zwróco­
no także uwagę na zasadność
powoływania przy komitetach
osiedlowych —, rod osiedlo­
wych PRON.

Nasuwa się zatem pytanie,

jak PRON widzi działalność
konstytuującego się obecnie
komitetu osiedlowego?

— Myślę, że prawdziwa ak­
tywność winna wynikać z do­
brze obsadzonych komisji
problemowych — stwierdza
wiceprzewodniczący RW Józef
Miterka. — Siłą inspirującą
powinno być ścisłe prezydium,
które musi mieć stały dostęp
do rad miejskich i gmin­
nych. Łącznikiem powinien
być przewodniczący. Działal­
ność komisji będzie zadowa­
lająca, jeśli w swoich progra­
mach nje będą one rozdrab­
niać się na wiele spraw, a

skonkretyzują swą uwagę na

kilku, ich zdaniem najważ­
niejszych. Z moich obserwacji
wynika, iż bardzo aktywnie
przebiegają wybory wiejskich
rad sołeckich. Zresztą cha­
rakter samorządu na wsi jest
zupełnie inny niż w mieśeie.
Uważam, że dużym minusem

jest to, iż w skład np.
rad wiejskich PRON wcho­
dzą te same osoby, które zo­
stały wybrane do pracy w ra­
dach sołeckich. Nie jest to

dobrym ■rozwiązaniem, gdyż
pracować społecznie powinni
różni ludzie, a nie ciągle jed­
ni i ci sami. Społecznicy mają
za wiele funkcji. Ten nadmiar
obowiązków może okazać się
niezbyt korzystny. Optymi­
styczne jest to, iż do rad so­
łeckich weszło dużo ludzi mło­
dych, pełnych zapału. Trzeba
także pamiętać o tym, by na­
czelnicy nie byli tym głosem
głównym, wpływającym na

poczynania rady. To ma być
partnerstwo i współpraca, a

nie jednostronne decydowa­
nie^.

Podczas rozmowy przed­

stawiciele PRON poruszyli
także problem powoływania
— bądź nie — mężów zaufa­
nia, lub komitetów domo­
wych w przypadku większych
osiedli. Zdania moich roz­
mówców były różne.

Przykładem dobrze działają­
cego samorządu jest komitet
przy osiedlu Swierczków w.

Tarnowie. Stały kontakt z

mieszkańcami, wiele cieka­
wych akcji, inicjatyw, dobra
praca kulturalno-oświatowa,
współpraca z młodzieżą, a

także nieźle rozwiązana opie­
ka nad najmłodszymi, to tyl­
ko niektóre przykłady z dzia­
łalności tego prężnego komi­
tetu. Natomiast wiele preten­
sji kierowano pod adresem
osiedla Jasne, na którym —

jak powiedziano — nic się nie
dzieje, nie znający się między
sobą mieszkańcy żyją całko­
wicie na własny rachunek.
Nie jest to dobre rozwiązanie.
Na nowym osiedlu brak za­
plecza handlowego, gastrono­
micznego, placówek kultural­
nych. I tutaj ogromna rola
samorządu, ale pod warun­
kiem współpracy z mieszkań­
cami osiedla, którzy jak na

razie są bierni. Brakuje ludzi
chętnych do pracy w Komite­
cie Osiedlowym.

Zasygnalizowane wnioski,
postulaty, problemy, występu­
jące we współpracy RW
PRON w Tarnowie z komite­
tami osiedlowymi i gminny­
mi wyraźnie wskazują na

fakt, iż nie może być ścisłej
granicy między działalnością
Ruchu a samorządem. Współ­
praca i wzajemne doradztwo
może tutaj wiele pomóc.

IZABELA PIECZARA

starów to jedna z

większych wsi w

gminie Proszowi­
ce. Ma ponad sto

numerów, przo­
duje w produk­

cji rolnej. Jest tu SKR,
piękny i czysty sklep, szkoła
dla — ostatnio — 169 dzieci.
Szkoła murowana, oddana do
użytku w 1966 roku, w któ­
rej, podobnie jak w większo­
ści ostrowskich domów, obejść,
ba, nawet studni — nie ma

kropli wody.
Może więc dlatego, że pro­

blem to dosłownie palący, wy­
bory Rady Sołeckiej i nowe-

gio sołtysa zgromadziły w sa­
li gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej w Ostrowie — spo­
ry tłumek uprawnionych do
głosowania i... obserwatorów.

Taka uroczystość nie może

odbyć się bez zaproszonych
gości, którzy podniosą jej
rangę, a może przy okazji coś
jeszcze załatwią. Przybyli m.

iii.: naczelnik miasta i gmi­
ny Proszowice Jan Cholewa,
wiceprzewodniczący Miejsko-
-Gminnej Rady Narodowej
Marian Grabski (który po­
prowadził zebranie),. członek
Egzekutywy Komitetu Miej­
sko-Gminnego PZPR Stani­
sław Olender. Gości podejmo-

wybćerzeci*. kogo feędzieciw
choielL

Rozpoczyna się głosowanie.
— Kto jest za? Las rąk. —

Kto przeciw? Pani w czerwo­
nym berecie. — Kto się wstrzy­
mał? Bogdan Bujak i on to
właśnie został wybrany na soł­
tysa, a równocześnie przewod­
niczącego rady. W sali o-

klaski i gratulacje.
Zaczyna się zgłaszanie kan­

dydatów do Rady Sołeckiej.
— Bujak Stanisław! I sypią się
inne nazwiska. Sami męż­
czyźni.

Są już także. kandydaci do
komisji rewizyjnej. Wstaje
pani w czerwonym berecie —

tu jest dwóch Bujaków. Niech
jeden zrezygnuje. Na sali
śmiechy. Wybrano już komisję
skrutacyjną, której przewodni­
czy dyrektorka szkoły. Głoso­
wanie toczy się do skutku, po­
wtarzane kilka razy, ponie­
waż dwóch kandydatów uzys­
kało równą ilość głosów.

Lista kandydatów do komisji
rewizyjnej wymaga uzupełnie­
nia. Ktoś zgłasza Stanisława
Maja. — A który to Maj Sta­
nisław, bo jest ich dużo? —

dopytuje się jakiś mężczyzna.
— Syn Wojciecha! — Teraz już
nie ma wątpliwości, ale kan­
dydat się nie zgadza. Trzykrot­

nie Proszowice, obok Koczano-
wa, Ostrów należy do najlep­
szych w produkcji rolniczej.
Sypie cyframi i procentami,
mówi o wykonaniu planu w

skupie trzody chlewnej, bydła
i mleka. Ostrów daje także
ogromną produkcję buraków
cukrowych. Władza widzi
również mankamenty: istnie­

jąca struktura Spółdzielni
Ogrodniczej krakowskiej i
proszowickiej, działających od­
dzielnie powoduje, że nie
wszystkie produkty rolne zo-

stają „zagospodarowane” i nie
docierają tam, gdzie na nie
czekają, na przykład do Kra­
kowa. W polach stoi kapu­
sta, z którą ńie wiadomo co

zrobić, bo przecież w tym ro­
ku podobno nie urodziła się
tylko na Giewoncie. Nie ma

kto skupować marchwi po 4
zł za kilogram, cebuli po 15
zł, kapusty białej po 2 złote.
Nawet pomidory w tym roku,
a nie obrodziły jakoś szcze­
gólnie, sprzedawano tutaj po
18 zł! Sądzimy, że wielu
.^mieszczuchów” podobnie jak
my, nie będzie mogło zrozu­
mieć tych wszystkich mecha­
nizmów rynkowych, innych
przecież — z założenia — od
kapitalistycznych (nastawio­
nych na szybki, maksymalny

rżenie asortymentu w sklepie
spożywczym będzie realne je­
dnak dopiero wtedy, gdy, po­
prawi się ogólne zaopatrzenie
rynku.

M. Grabski wspomina czasy,
gdy był tu sklep tzw. czwór-
branży, który miki zapasy bar­
dzo atrakcyjne, a jednak
aby je sprzedać trzeba było
organizować specjalne kier*
masze. — Doszliśmy do sytu­
acji gdy but gumowy, skarpet­
ka, lub jeszcze coś innego, sta»

je się atrakcyjną zdobyczą.
Więc niestety nie są to opory
prezesi — popiera Moliszew-
skiego — lecz przytea ko­
nieczność rezygnacji a rzeczy
nierealnych na razie.

Pani Skrzypczyk skarży się:
pokończyły się nam pralki 1
lodówki, a wszystko jest prze­
znaczone dla młodych mał­
żeństw. W Proszowicach tego
nie kupimy. Kartki dają „po
uważaniu”. Naczelnik potwier­
dza ujawnienie jednego takie­
go przypadku i obiecuje dal­
szą, rygorystyczną kontrolę.

Kowalski narzeka na złe o-

świetlenie placu targowego i
dworca autobusowego w Pro­
szowicach. Popiera go Se­
kunda, przytaczając niedawne
przypadki przejechania jedne­
go pasażera F dociśnięcia do

Jak ostrowianie
wybierali nowego sołtysa

Przywilej gimnastyki?
Rozmowa ze starszym wizytatorem Kuratorium Oświaty i Wychowania

w Krakowie mgr. Zygmuntem Szewczykiem
—- Co pan rozumie przez

naukę wychowania fizycznego
w szkole?

— Mówiąc najkrócej —

chcemy aby uczeń poznał na

zajęciach wf ćwiczenia fizycz­
ne i zrozumiał po co się je wy­
konuje. Szkoła powinna wyro­
bić u dzieci nawyk ruchu 1
wypracować styl życia; w któ­
rym aktywny wypoczynek, re­
kreacja, miałyby określone
miejsce. Naszym zadaniem jest
dotarcie do każdego dziecka,
a także rodzica. Sami nie je­
steśmy w stanie zapewnić
dzieciom niezbędnego mini­
mum ruchu, dlatego też ko­
nieczna jest współpraca z ro­
dzicami, na których spoczywa
główny ciężar zadbania o

sprawność fizyczną dziecka.
Wystarczy powiedzieć, że nie­
zbędne minimum fizjologiczne,
to 2 godziny ruchu dziennie,
my zapewniamy dzieciom 2

godziny, ale tygodniowo.
— Mam wątpliwości czy z

tymi dwiema godzinami ty­
godniowo docieracie do każ­
dego dziecka. Często słyszy się,
że wychowanie fizyczne w

szkołach jest tylko dla naj­
sprawniejszych.

— To niezupełnie tak. Wie­
le zależy od samego nauczy­
ciela, od jego podejścia do pro­
wadzonych zajęć. Jeżeli peda­
gog rozumie istotę swoich za­
jęć,’ to nigdy nie pozwoli aby
część dzieci podpierała ściany.
Niestety, często zdarza się. że

prowadzący lekcję ma ambi­
cje trenerskie, które chce ko­
niecznie realizować również na

lekcjach wf. Wówczas tracą
dzieci najmniej sprawne. Dla­
czego tak się dzieje? Moim
zdaniem w naszym kraju ist­
nieje wadliwy system szkole­
nia nauczycieli wychowania
fizycznego. Są to absolwenci
AWF. przeważnie byli zawod­
nicy. którzy patrzą na mło­
dzież jak na potencjalnych
sportowców. Nie mając nale­
żytego przygotowania pedago­
gicznego. nie rozumieją isto­

ty zajęć. Często schodzą na po­
zycję kibica, zawężając prob­
lem kultury fizycznej do re­
kordów, dyplomów, pucharów.
Moim zdaniem absolwenci
AWF nie mają w większości
daru przekonywania młodzieży
do ruchu i stąd ucieczka do
realizowania na zajęciach
przygotowań do sportu wy­
czynowego. Nauczyciele wy­
chowania fizycznego, szczegól­
nie w szkołach podstawowych
powinni być kształceni na u-

czelniach pedagogicznych jak
jak to się dzieje w większości
krajów. Niestety, nie mamy do
tego odpowiednich warunków.

— Najważniejszym okresem
w procesie wychowania jest
wiek dziecięcy. Tymczasem dla
dzieci w klasach I do III naj­
częściej brakuje fachowej kad­
ry.

— W klasach od I do III

zajęcia prowadzą nauczyciele
nauczania początkowego i jest
to z pożytkiem dla dzieci. Ma­
ją oni wszechstronne przygo­
towanie do zawodu, które poz­
wala im na nawiązanie kon­
taktu z małym dzieckiem. W
okresie początkowym dominu­
ją gry i zabawy ogólnorozwo­
jowe, absolwenci Akademii
Wychowania Fizycznego w

większości nie mają o tym
zielonego pojęcia. Nie potrafią
także znaleźć wspólnego języ­
ka z dzieckiem, nie znają je­
go psychiki i zajęcia prowa­
dzone przez nich przyniosły­
by więcej szkody niż pożyt­
ku.

— Mówiliśmy już dużo o

kadrze, o kompetencji lub nie­
kompetencji nauczycieli wy­
chowania fizycznego. I tu na­
sunął mi się jeszcze jeden
problem. Nauczyciele wf czę­
sto tłumaczą się, że ich przed­
miot traktowany jest w szko­
łach marginesowo. Przeszka­
dza im dyrekcja, nauczyciele
innych przedmiotów wykorzy­
stują godziny przeznaczone na

wf na odrabianie zaległości.
Jak rzeczywiście wygląda po­
zycja nauczyciela wychowania

fizycznego i jego przedmiotu
w szkole?

— Odpowiem krótko — każ­
dy pracuje na swój autorytet!
Stosunek do jego osoby to
kwestia jego pracy. Nauczyciel,
który poważnie traktuje swo­
ją pracę wyrabia sobie w gro­
nie pedagogów określony au­
torytet i nigdy nie będzie dy­
skryminowany, tylko dlatego,
że uczy wf. Przypadki utrud­
niania praęy przez dyrekcję są
sporadyczne i w takim samym
stopniu dotyczą nauczyciela
wf jak również nauczycieli in­
nych przedmiotów. Jeżeli cho­
dzi o zamiany godzin lekcyj­
nych t.o najczęściej polegają
one na przesunięciu lekcji, a

nie na odebraniu wyznaczo­
nych godzin. Sam pracowałem
przez lata jako nauczyciel i z

doświadczenia wiem, że każdy
jest chory na punkcie swojego
przedmiotu. Na pytanie czy
matematyk docenia „wuefistę”
mogę odpowiedzieć pytaniem
odwrotnym czy „wuefista” do­
cenia pracę polonisty?

— Mówiąc dziś o wychowa­
niu fizycznym, nie sposób po­
minąć problemu bazy. Jak to

wygląda w województwie kra­
kowskim?

— W naszym województwie
sale gimnastyczne posiada 35
procent szkół, dalsze 34 pro­
cent posiada sale zastępcze i
blisko 1/3 szkół nie posiada
sal gimnastycznych. Sytuacja
jest tragiczna, ale zdajemy so­
bie sprawę, że istnieją nie­
wielkie szanse na jej poprawę.
Musimy jak najefektywniej
wykorzystać to co posiadamy
i myślę, że w dużym stopniu
nam się to udaje. Poza dwie­
ma godzinami obowiązkowymi
w ramach lekcji organizujemy
zajęcia pozalekcyjne, objęte ni-
mi jest 95 procent szkół. Na
tych zajęciach chcielibyśmy
nastawić się głównie na re­
kreacje. Ponadto bardzo ak­
tywnie działają Szkolne Klu­
by Sportowe i wydaje mi się.
że na tych właśnie zajęciach
nauczyciele mogą zaspokajać

swoje ambicje trenerskie pra­
cując z najzdolniejszą młodzie­
żą.

— Pdczas zajęć pozalekcyj­
nych szkoła powinna organi­
zować grupy gimnastyki ko­
rekcyjnej. Tymczasem takie
istnieją tylko na papierze.

— Faktem jest że nauczy­
ciele wychowania fizycznego
zajmują się gimnastyką ko­
rekcyjną niechętnie, ale moim
zdaniem następuje tu istotna
poprawa. Kiedy zaczynaliśmy
wprowadzać te zajęcia ponad
90 proc, nauczycieli było prze­
ciwko, dziś blisko 50 proc, pro­
wadzi zajęcia gimnastyki ko­
rekcyjnej.

— Prowadzi, ale jak? Zarów­
no rodzice jak i dzieci narze­
kają, że są to zajęcia niesy­
stematyczne, a sami nauczy­
ciele traktują je jako zło ko­
nieczne. Najlepszy przykład,
ie zdecydowana większość chce
przenieść się do KSOS-u.

— KSOS ma bardzo ogra­
niczone możliwości a my
przyjmujemy do siebie około
12 tys. dzieci. Fakt, że nie są
te zajęcia prowadzone rytmicz­
nie, niemniej uważam, że w

bardzo wielu przypadkach są
wystarczające.

— Mówiliśmy już o niezbęd­
nych dwóch godzinach wf,
które daje młodzieży szkoła,
o dodatkowych zajęciach za­
równo dła tych mniej spraw­
nych jak i wysportowanych.
Nie pozbyłem się jednak wra­
żenia, że na co dzień gimna­
styka dla wielu dzieci jest
przywilejem, z którego korzy­
stają na ogół najsprawniejsi.

— Gimnastyka, ruch nie są
przywilejem ale prawem każ­
dego dziecka. Każdy rozsądny
nauczyciel będzie to prawo
realizował.

— Dziękując Panu za rozmo­
wę chciałbym życzyć wszy­
stkim rodzicom, aby ich dzie­

ci natrafiły na rozsądnych nau­
czycieli wychowania fizyczne­
go.

Rozmawiał:
JANUSZ KOZIOŁ

wała w swoim „gospodar­
stwie” dyrektorka szkoły An­
na Pitak. A z krakowskiego
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania przyjechał wiceku­
rator Józef Banach.

WSZYSCY USIEDLI:
— po jednej stronie miesz­

kańcy Ostrowa, jak można

było przewidzieć prawie sami
mężczyźni (bodaj osiem ko­
biet zajęło miejsca w ostat­
nim rzędzie), a zfa stołem przy­
krytym zielonym suknem —

goście. Do sali, cichutko wsu­
nął się sznureczek harcerek i
harcerzy, którzy wręczywszy
komu trzeba symboliczne
kwiatki, przycupnęli pod ścia­
ną, na ławce gimnastycznej,
miętosząc w rękach kaszkiety
z lilijką, i zaliczając — prak­
tycznie — wychowanie oby­
watelskie.

Prowadzący zebranie, po
stwierdzeniu, ie jest ono pra­
womocne, odczytuje fragmen­
ty Ustawy z 20 „lipca 1983 r.

o systemach rad narodowych
i samorządu terytorialnego
oraz proponuje porządek ob­
rad: uchwalenie statutu, wy­
bory sołtysa i Rady Sołeckiej,
dyskusję nad projektem pro­
gramu działania oraz zgłasza­
nie wniosków. Teraz trzeba
się zastanowić nad formą
wyborów.

— Czy wybieramy sołtysa
jawnie? — Odzywają się głosy:
— jawnie! jawnie! Ktoś mło­
dy — tajnie! Głos kobiecy —

a co tam tajnie! Po podlicze­
niu okazuje się, że tyiko dwie

osoby życzyły sobie tajnych
wyborów.

Szczęsny stawia wniosek: —

ponieważ wieś jest duża,. do­
brze by było wybrać do Ra­
dy Sołeckiej 7 osób (może być
5do7osób—przyp.BB,
E5), plus 3 do komisji rewi­
zyjnej. — Kto za? Szelest or­
talionowych kurtek, idą w gó­
rę ręce. Z sali pada propozy­
cja, by wybrany sołtys był
równocześnie przewodniczą­
cym rady. Zostaje przyjęła.
Wszyscy jednomyślnie przyj­
mują i zatwierdzają statut.

ZACZYNAJĄ SIĘ
WYBORY

— Proszę zgłaszać kandy­
datów! — Głosy z różnych
miejsc sali: Bujak Bogdan!
Przewodniczący pyta, czy zgło­
szony zgadza się kandydować
— tak! — Zrywają się burzliwe
oklaski. — Gałka Jan! Wstaje
— nie, ja dziękuję bardzo, —

Kaczmarek Andrzej! — o nie!
nie, ną sołtysa to ja dziękuję.

Wstaje kobieta w czerwo­
nym berecie i okularach — ja
się nie zgadzam (na Bujaka —

przyp. BB, ES), bo sołtys po-
wifiien być bezstronny (ktoś
szepce nam do ucha, że to
krewna Bujaka). Grabski ła­
godzi — nikt się nie urodził,
żeby wszystkim dogodził. —

Naczelnik — przecież sami

nie powtarzane głosowanie nie
przynosi rozstrzygnięcia, więc
rywale ciągną losy.

OJ, TERAZ BĘDZIE
GORĄCO

— informuje nas przewodni­
czący, i rzeczywiście wszyscy
słuchając odczytywanego pro­
jektu „Programu działania
Samorządu Mieszkańców wsi
Ostrów” szykują się do zabra­
nia głosu. Rozpoczyna się dys­
kusja, w której każdy z zabie­
rających głos wraca stale do
jednego tematu — wody. Bu­
jak (Stanisław) chciałby wyko­
nania drogi w Janowie, dopro­
wadzenia jej do studni, skąd
czerpie wodę „cała wieś”,
wreszcie zakończenia roboty, z

tą studnią, bo wody jak nie
było, tak nie ma, zbudowania
punktu skupu warzyw w Ostro­
wie, ponieważ wielu planta­
torów, ze względu na niedo­
godności w odbiorze produk­
tów rolnych odchodzi od pro­
dukcji, zbudowania sklepu
tekstylnego.

Sekundzie najbardziej leży
na sercu sprawa szkoły (jest
zresztą przewodniczącym Ko­
mitetu Rodzicielskiego): po­
trzebny jeśt remont. Przydał­
by się też nowy dom dla nau­
czycieli, ponieważ dojeżdżają,
a także pomieszczenia na ga­
binety dla lekarza i .stomato­
loga.

Gudowski zastanawia się
głośno, dlaczego tak długo
trwa zrobienie ekspertyzy
przydatności do spożycia wody
z wykopanej studni (tej, o któ­
rej mowa we wszystkich wy­
powiedziach), nie ma również
planu i kosztorysu. Co zatem

jest? Ano niebezpieczeństwo —

studnia ma 7 m głębokości, a

brzeg 30 em nad ziemią. Co
będzie jak ktoś wpadnie?

Trzeba zrobić wreszcie dro­
gę do Janowa, bo tam się kie­
dyś przewróci jakiś samo­
chód. A pod studnią każdy
wlewa do beczki wiadrem i
wychlapuje

'

wodę wokoło.
Przydałby się kamień, żeby nie
taplać się po kolana w bło­
cie.

Wstaje pani Skrzypczyk (ta
w czerwonym berecie) i mówi
o hałdach ziemi, która zosta­
ła po wykopanych dotąd ro­
wach melioracyjnych, a którą
należałoby wreszcie gdzieś
wywieźć.

Pani Świeca protestuje —

mam płacić ze meliorację, bo
przysłali rachunek, a przecież
nic u mnie jeszcze nie zro­
bione. Byłam w czwartek w

gminie i trafiłam pechowo, bo
tam „dzień wewnętrzny” i nic
nie załatwiają. Ja rzadko jeż­
dżę gdziekolwiek, tym bar­
dziej, że do Proszowic ciężko
jest się dostać.

Naczelnik łagodzi nastroje,
informując właściwie bardziej
gości niż samych rolników,
którzy te sprawy przecież do­
brze znają, że z 28 wsi w gmi-

zysk), które powodują, że ci,
co to „nie orzą i nie sieją” za­
rabiają (jak w przypadku ka­
pusty) trzykrotnie więcej niż

jej producenci. Okazuje się, że
nic a nic nie zmienił się sto-
suhek np, spółdzielni ogrod­
niczych i rolniczych do handlu
zielonym towarem: lepiej
sprzedać mniej towaru i dro­
żej, niż więcej i taniej, bo e-

fekt finansowy jest ten sarn,
a fatyga mniejsza. GS w tym
roku skupiła poza planem część
płodów rolnych, ale co z

resztą?
Wszyscy dyskutanci, zabie­

rający głos w imieniu zgro­
madzonych, domagając się
pomocy w realizacji napraw­
dę często bardzo prozaicznych
i podstawowych życzeń, de­
klarowali pracę

W CZYNACH
SPOŁECZNYCH

z których zresztą słynie ta
wieś. Naczelnik, przypominając
o tym, że nikt w Ostrowie ni­
gdy z założonymi rękami nie
czekał aż „coś samo się zrobi”
obiecuje, że postara się załat­
wić sprawę drogi poza planem
społeczno-gospodarczym. Po­
dobnie ma się sprawa z wodą.
Ten problem zobowiązali się
rozwiązać w czynie społecz­
nym — rzecz jasna — sami
mieszkańcy. Pomoc finanso-
xvą przyznał prezydent Kra­
kowa. Naczelnik przypomina,
że na granicy Ostrowa i

Szczytnik znajduje się pomie­
szczenie, które „aż się prosi”,
by je wykorzystać ha skup
płodów rolnych, ale z sali roz­
legają się głosy, że jest do
niego daleko, nawet dalej niż
do Proszowic.

Okazuje się, że Rada- Naro­
dowa w Proszowicach przez­
naczyła 1,5 min zł na zagos­
podarowanie istniejącego o-

biektu, który po przeprowa­
dzeniu remontu (oczywiście w

czynie społecznym) przezna­
czyłoby się na bibliotekę —

gnieżdżącą się do tej pory na

zapleczu szkoły — i na klub
„Ruch”. Dyrektor PUPiK,
przewodniczący DRN Śród­
mieście w Krakowie Zygmunt
Kopacz przyrzekł „pełne i
właściwe” wyposażenie tego
obiektu. Naczelnik obiecuje
wvja śnić sprawy działania .u-

rzędu i odpłatności za nie
przeprowadzoną meliorację.
Chwali, cenną inicjatywę bu­
dowy domu nauczyciela, ale
tłumaczy, że mimo chęci obu
stron nie jest to sprawa łat­
wa. Na ręce sołtysa składa ży­
czenia dla wszystkich miesz­
kańców Ostrowa, dziękuje za

dotychczasowe osiągnięcia i
obiecuje dalszą pomoc, w roz­
wiązywaniu najistotniejszych
problemów. /

Prezes Moliszewski (GS)
nie obiecuje „złotych gór”.
Mówi; rozważymy, czy nie uda
się u was uruchomić sezono­
wego punktu skupu. Rozsze-

barierki innego. Propo*
nuje, aby milicja przyjrza­
ła się, jak kierowcy traktują
powierzonych im pasażerów.

Naczelnik odczytuje odpo­
wiedź dyrektora PKS, w której
szczegółowo ustosunkowuje
się on do spraw, zgłaszanych
przez niezadowolonych z fun­
kcjonowania dworca i samego
transportu: nikt nie chciał pod­
jąć się remontu budynku i u-

rządzeń grzewczych, brakuje
kierowców.

Wszystko nie jest takie
proste, ale okazuje się, że do
ruchu zostaną wprowadzone
autobusy przegubowe marki
„ikarus”, co powinno trochę
usprawnić komunikację lo­
kalną i poprawić komfort

jazdy.
O godz. 19.30, po ponad 2

godzinach zebrania salę opu­
szcza cichutko sznureczek har­
cerzy. .

Grabski potwierdza, że te­
mat jest znany (problemy z

ogumieniem i akumulatorami),'
choć próbuje się coś zmieniać.
Męski głos z sali •“ zapomnie­
liśmy o naszych gospodyniach.
I pada propozycja, by dostar­
czać gaz bezprzewodowy, czyli
w butli. ■

Grabski znowu bierne na

siebie niewdzięczną rolę
„zimnej wody” uzasadniając,
dlaczego w najbliższym czasie
na to liczyć nie można.

Ktoś niecierpliwy prosi o

odpowiedź w sprawie skarg
na służbę weterynaryjną w

rejonie Kościelca. Naczelnik
potwierdza liczne skargi l ich
zasadność. Obiecuje interwen­
cję.

Kurator Banach zwraca u-

wagę na grzyb niszczący w

szybkim tempie ściany sali
gimnastycznej.

— BIEDA
WSZYSTKIEGO

NAUCZYŁA

mówi, dziękując za wybra­
nie na sołtysa Bogdan Bujak
— nie pochwaliliście się sami
tym co zrobiliśmy: 3,5 km
drogi i tyleż rowów meliora­
cyjnych, sami, za swoje fun­
dusze. — Dziękuje za zaufanie 1
jednomyślność w wyborze. Od
jutra nowy sołtys rozpocznie
13. z kolei rok swojego ..sołty­
sowania”. Ludzie go lubią i
przyzwyczaili się do niego. Ńie
jest za młody, nie jest też za

stary. Taki „w sam raz”, Wie
z kim rozmawiać, co i jak za­
łatwić, a to się liczy.

Przed kuratorem Banachem
jutro następne spotkanie w są­
siedniej wsi, gdzie odbędą się
wybory, bo on zna ten teren
1 jego problemy tak dobrze,
jak ci, których tam spotka.

BOLESŁAW BUDZICZ

EWA ŚWIĘS

W
1985 roku będziemy obchodzić 40. rocznicę wy­
zwolenia spod okupacji niemieckiej ziem poło­
żonych na zachód od Wisły i Wisłoki oraz na

północ od Bugo-Narwi, 40. rocznicę zwycięstwa
nad faszyzmem, niemieckim" i powrotu ziem za­
chodnich i północnych do macierzy.

Te doniosłe rocznice są okazją do przypomnienia patrio­
tycznych i aktywnych postaw polskiego społeczeństwa w

walce z okupantem niemieckim oraz gehenny jaką zgotował
polskiemu narodowi hitlerowski plan eksterminacji i bio­
logicznego wyniszczenia naszego narodu.

W historyczne zwycięstwo, odniesione 40 lait' temu nad
faszyzmem niemieckim, w berlińską wctorię, wniosło rów­
nież niemały wkład społeczeństwo ziemi krakowskiej, są­
deckiej i tarnowskiej. W obliczu utraconej we wrześniu 1939
roku niepodległości Polski, potęgującego się z każdym dniem
terroru i zapowiadającej się masowej eksterminacji, spo­
łeczeństwo tych regionów nie czekało na wolność z zało­
żonymi rękoma, a aktywnie włączyło się do walki z bru­
talnym okupantem hitlerowskim. Od pierwszych dni tra­
gicznej okupacji rozpoczyna się tu podziemna wojna, wojna
o niepodległość, godność człowieka i jego prawo do życia.
Rada Państwa odznaczyła za aktywną walkę z okupantem
i poniesione wtedy ofiary wysokimi odznaczeniami 20 miej­
scowości w wymienionych województwach. Odznaczenia ta­
kie w województwie miejskim krakowskim posiadają takie
miejscowości jak: Czernichów, Czaple Małe, Liszki, Ra<Jwa-
nowice Rudnik, Rybna, Wawrzeńezyce, Wysoeice, Sułko­
wice i Zawadka. W województwie Nowy Sącz odznaczone są:
miasto Nowy Sącz, Jordanów, Ochotnica, Wilczyska i Wy­
soka a w województwie tarnowskim: Bobrowa, Biskupice
Radłowskie, Róża. Gumniska i Jastrząbka Stara. Niektóre
z tych miejscowości odznaczone zostały niemal nazajutrz po
wojnie np. Nowy Sącz, Wysoka, Rudnik czy Zawadka — już
w 1946 roku. Jordanów czy Wilczyska zaszczyt ten spotkał
ir bA

Obchody 40. rocznicy berlińskiej rictorii będą niewątpli­
wie okazją do dalszych odznaczeń miast i wiosek za walkę
z okupantem.

Dokumenty źródłowe jak również moja osobista orientacja
w tych zagadnieniach wskazują na to, że kandydatami do ta­
kich odznaczeń na omawianym terenie jest jeszcze wiele
miast i wiosek. Wspomnę chociażby o Zakopanem, Wiśnio­
wej czy Makowie Podhalańskim. Warto aby odnośne wła­
dze tych i nia tylko — miejscowość! podjęły odpowiednia

nikt im o tym nie mówił i nie przypominał. Obawiam się
czy, w niektórych miejscowościach ordery bojowe nadane im
za walkę z okupantem i akty ich nadania nie śniedzieją i nie
płowieją w zamkniętych szufladach. Fakty posiadania wy­
sokich odznaczeń za walkę z okupantem winny — moim
zdaniem — stanowić bogate źródło patriotycznego wychowy­
wania młodego pokolenia.

Warto w okresie tak doniosłych rocznic przybliżyć naszej
pamięci losy tych miejscowości z ponurych lat okupacji, ich

Ocalić od zapomnienia
starania już teraz kiedy zbliżamy cię do wspomnianych
rocznic.

Stało się bardzo dobrze, że ten wielki, zbiorowy pa­
triotyzm jaki wykazało w latach okupacji społeczeństwo
wspomnianych miast i wiosek został nagrodzony wysokindi
orderami bojowymi

'

Czy jednak pamięć o tym patriotyzmie lat wojny nie za­
mknęła się w samym akcie nadania danej miejscowości od­
znaczenia 1 na związanej z tym uroczystości? Czy z biegiem
lat nie zaciera się pamięć o wkładzie społeczeństwa tych
miejscowości w walkę z okupantem hitlerowskim?

Mógłbym w tyzp miejscu przytaczać niekorzystne fakty,
że młodzi ludzie urodzeni i mieszkający 15—20 lat w danej
miejscowości nie wiedzieli o tym, że ich rodzinna miej­
scowość jest odznaczona wysokim orderem bojowym, gdyż

aktywną postawą i wolę walki z okupantem, odnoszone suk­
cesy w tej walce, ale i ponoszone ofiary z rąk hitlerowskich
oprawców.

Uważam, że w miejscowościach odznaczonych za walkę z

okupantem winny być estetyczne i bogate w treści historycz­
nej „Izby pamięci”, w których na honorowym miejscu zna­
lazłoby się posiadane odznaczenie i akt jego nadania.

Rozpoczęcie każdego nowego roku szkolnego, która to
data — 1 września — łączy się z tragiczną dla nas rótzmcą
agresji Nierriiec hitlerowskich na Polskę, winno być połą­
czone z okolicznościową uroczystością. Na szczeblu gminy
winna ona odbyć się właśnie w miejscowości, odznaczonej
za walkę z okupantem. Poszczególne klasy winny w tym
dniu obowiązkowo zwiedzić miejscową „Izbę pamięci” i wy­
słuchać informacji o walce danej miejscowości z okupantem.

Poddają pad rozwagę odnośnym władzom oraz organizacjom
a być może Obywatelskim Komitetom Ochrony Pomników
Walki i Męczeństwa, aby w miejscowościach, odznaczonych
za walkę z okupantem umieścić w ramaeh obchodów 40. rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyzmem niemieckim, bądź 40. rocz­
nicy ■wyzwolenia danej miejscowości — na jednym z bu­
dynków użyteczności publicznej (najbardziej reprezentacyj­
nym) np. Urząd Gminy, Dom' Kultury, szfcjła, remiza stra­
żacka — kamienne tablice z widniejącą ria nich Uchwałą
Rady Państwa o odznaczeniu danej miejscowości

STANISŁAW ZAJĄC
*

Na łamach naszej gazety w ramach obchodów 49. rocznicy
wyzwolenia wspomnianych miejscowości i 40. rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem niemieckim ukazywać się będą
sukcesywnie artykuły poświęcone miejscowościom wojewódz­
twa krakowskiego, tarnowskiego i sądeckiego odznaczonym
za walkę z okupantem. Będzie to jedna z form naszego dzia­
łania na rzeez ocalenia od zapomnienia wkładu tych miej­
scowości w walkę z okupantem.

Prosimy również Czytelników, a szczególnie mieszkańców

miejscowości odznaczonych za walkę z okupantem na terenach

województw krakowskiego, tarnowskiego i sądeckiego o prze­
syłanie pod adresem redakcji „Gazety Krakowskiej” wszelkich

materiałów (informacje i zdjęcia), dotyczących okresu U

wojny światowej i wałki tych miejscowości z okupantem
niemieckim. Materiały te wykorzystane zostaną przy opra­
cowywaniu artykułów • tych miejscowościach.
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Związkowcy
- radzieccy

w Krakowie

Ostatnio przebywała w

Krakowie delegacja
Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków
Zawodowych z Moskwy,
której przewodniczył kie­
rownik organizacyjny
WCRZZ Anatolij Wrażko.

Goście odwiedzUi Mię­
dzywojewódzki Ośrodek
Szkolenia Związków Za­
wodowych, zapoznali się z

problemami polskiego ru­
chu związkowego oraz ak­
tualnym stanem gospodar­
ki regionu krakowskiego.

(bb)

£

Posiedzenie mra

Politycznego KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Delegacja
Królestwa Jordanii

w Krakowie

Wiceprezydent Krakowa
Jan Nowak przyjął wczo­
raj przebywającą w Kra­
kowie delegację Królestwa
Jordanii: Jej książęcą wy­
sokość księżnę Wijdan Ali
— prezesa Królewskiego
Towarzystwa Sztuk Pięk­
nych oraz dyrektora Jor-
dańskiej Galerii Narodo­
wej — Suhail Bisharat
wraz z małżonką.

Goście zwiedzili zabytki
naszego miasta, a także za­
poznali się z wystawą szo­
pek krakowskich w Mu­
zeum Historycznym.

spodarczej dyrekcji zakładów, związków za­
wodowych oraz samorządów pracowniczych.
Wprawdzie powoli, ale systematycznie wzra­
sta też wśród załóg i całego społeczeństwa po­
ziom wiedzy ekonomicznej. Zalecono aby pra­
ce nad wdrażaniem zakładowych systemów
edukacji ekonomicznej były kontynuowane,
aby organizacje partyjne wykazywały w tej
dziedzinie aktywność 1 Inicjatywę. Jednocześ­
nie wskazano na konieczność zdecydowanego
przezwyciężania wielu jeszcze niedociągnięć

1 niedostatków występujących w sferze społe­
czno-gospodarczej.

Biuro Polityczne zapoznało się i projek­
tem referatu na XVIII Plenum, w którym
ujęte zostaną zadania partii w realizacji pla­
nu na 1985 r., a zwłaszcza dotyczące po­
prawy gospodarności, efektywności i umoc­
nienia równowagi ekonomicznej.

Wypełnienie przyszłorocznych zamierzeń
gospodarczych wymagać będzie wzmożonej
aktywności politycznej całej partii i kon­
kretnych inicjatyw w każdym przedsiębior­
stwie. Oznacza to konieczność skrupulatnego

przemyślenla i trafnego doboru najbardziej
skutecznych farm i metod pracy partyjnej
we wszystkich ogniwach gospodarki.

Biuro Polityczne postanowiło zwołać XVIII
Plenum Komitetu Centralnego w dniach
21-22.12.br.

Biuro Polityczne KC przyjęło „Wytyczne
w sprawie kampanii sprawozdawczej w

PZPR w 1985 roku”. Zgodnie ze statutem
PZPR w lutym i marcu przyszłego roku od­
będą się zebrania sprawozdawcze podstawo­
wych i oddziałowych organizacji partyjnych
oraz zakładowe, gminne, miejsko-gminne,
miejskie, dzielnicowe i wojewódzkie konfe­
rencje sprawozdawcze.

Oceniony na nich zostanie stan wykonania
uchwały IX Zjazdu PZPR, uchwał plenar­
nych posiedzeń KC, a także własnych uchwał
organizacji i instancji partyjnych.

Podczas konferencji sprawozdawczych o-

mówione też będą: liczebność, rola i pozycja
organizacji partyjnych oraz skład klasowy
szeregów partyjnych. Ocenione zostanie —

jak członkowie i kandydaci PZPR, jej orga­
nizacje i komitety, wywiązują się ze swoich
statutowych obowiązków.

Drugi dzień wizyty radzieckich naukowców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

letnią tradycję. WZGS pro­
wadząc eksploatację hałdy
huty odzyskuje cenny złom
żelaza. W tym roku odzyska­
no 23 tys. ton złojmu. Wobec
powaiżnego deficytu wody w

woj. krakowskim szczególnie
ważne jest zaopatrzenie rolni­
ków w beczki i cysterny do
transportu wody. Huta im.
Lenina przeznaczyła 400 ton

blachy na produkcję beczek i

cystern uruchomioną z inicja­
tywy WZGS. Również w tym
roku HiL skierowała poprzez

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Technika zmienia oblicze rolnictwa
hurt WZGS 110 ton odpado­
wych wyrobów hutniczych
przeznaczonych dla rolników
indywidualnych.

Wczoraj odbyło się spotka­
nie przedstawicieli współpra­
cujących z krakowskim WZGS
zakładów produkujących ma­
szyny rolnicze i dyrekcji
kombinatu s władzami Kra­
kowa. Omawiano problemy
związane z dalszym rozwo­

jem i powiększeniem asorty­
mentu sprzętu i maszyn rol­
niczych. O roli techniki w

przemianach zachodzących w

rolnictwie mówił przewodni­
czący Rady Nadzorczej WZGS
prof. Franciszek Kolbusz. W
trakcie spotkania I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz u-

honorował dyrektorów zakła­
dów produkujących sprzęt i

maszyny rolnicze Złotymi Od­

znakami „Za zasługi dla zie-
mi krakowskiej”. Wśród wy-
różnionych był także dyrek­
tor nowohuckiego kombinatu
dr inż. Eugeniusz Pustówka,

W spotkaniu uczestniczyli
również sekretarz KK PZPR
Józef Gregorczyk, wiceprezy­
dent m. Krakowa Wiesław
Gondek, prezes WZGS Jan
Czesak.

(tor)

Jubileusz
I Ewy Żygulskiej

Wczoraj z okazji jubHeu-
szowych urodzin artystka
malarka — Ewa Żygulska,
została uhonorowana przez
ministra obrony narodowej
Srebrnym Medalem „Za
zasługi dla obronności kra­
ju".

Szef Głównego Zarządu
Politycznego Wojska Pol­
skiego wiceminister obro­
ny narodowej gen. broni
dr Józef Baryła, wysto­
sował do Jubilatki okolicz­
nościowy adres, w -którym
podziękował za bogatą
twórczość, zwłaszcza ma­
larską, dotyczącą historii
i tradycji Wojska Polskie­
go. Liczne wystawy arty­
stki, ciesząc się dużym u-

znaniem i zainteresowa­
niem, odegrały ogromną
rolę w ideowym i arty­
stycznym wychowaniu ko­
lejnych, żołnierskich poko­
leń.

Medal, adres, kwiaty i

życzenia, w imieniu mini­
stra obrony narodowej
przekazał wczoraj zastępca
szefa Woj. Sztabu Wojsko­
wego — płk Józef Gastoł,
natomiast gratulacje od
prezydenta miasta, złożył
malarce dyrektor Wydzia­
łu Kultury i Sztuki Urzę­
du — Tadeusz Prokopiuk.

Akademii — powiedział —

jest świadectwem ciągłości
współpracy między PAN i ra­
dzieckimi instytucjami dzia­
łającymi w sferze nauki. U-
czony podkreślił, że między­
narodowa współpraca nauko­
wa jest, zwłaszcza w obecnej
dobie, ważnym czynnikiem u-

macniania sił postępu i poko­
ju na świecie.
naukowa między
ZSRR zajmuje
wane miejsce w

międzynarodowej
naszego kraju. W ciągu mi­
nionych 40 lat na wszystkich

Współpraca
Polską a

uprzywilejo-
całokształcie

współpracy

etapach socjalistycznego roz­
woju Polski tempo przemian
w dziedzinie nauki i techniki
było ściśle związane z rozwo­
jem i wzbogacaniem współ­
pracy naukowej z ZSRR. Wa­
żną częścią tej współpracy
były stosunki łączące akade­
mie nauk obu krajów. PAN —

podkreślił prof. Jan Kostrzew-
ski — będzie starannie wy­
pełniać zadania wynikające
ze wspólnego programu na

najbliższe lata — tak, jak o-

becnie przyczynia się do je­
go powstania. Mówca wyra­
ził życzenie, aby współpraca
ta nadal oparta była na war­
tościach sprzyjających ułrwa-

laniu przyjaźni między na­
szymi narodami.

W czasie spotkania akade­
mik Gurij Marczuk wyąoko’
ocenił dotychczasową współ­
pracę pomiędzy akademiami
nauk obu krajów. Wskazał że

jest ona fragmentem szerokie­
go współdziałania Polski i
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie nauki i techniki. Pod­
kreślił, że współpraca ta bę­
dzie w najbliższych latach
znacznie rozszerzona. Dotyczy
to m. in. rozwoju nowych te­
chnik i technologii, a także
współdziałania w wielu dy­
scyplinach naukowych jak fi­
zyka, chemia, biologia.

KK PZPR — rzutują na ogól- **|J,‘* l*vlllU

ną sytuację w Europie. Dla­
tego tak ważne jest budowa- wzbudziła kwestia
nie pomostów porozumienia”.

Następnie goście udali się
na teren Kombinatu Metalur­
gicznego Huta im. Lenina,
gdzie zapoznali się z pracą w

stalowni konwertorowej.
Podczas spotkania z akty­

wem kombinatu, które prowa­
dził członek KC PZPR, I se­
kretarz KF PZPR Kazimierz
Miniur, Werner Cieślak za­
akcentował pozytywne efekty
procesu normalizacji sytuacji
w Polsce nie tylko dla nasze­
go kraju, lecz także dla ca­
łego ruchu robotniczego.
Członków delegacji zapoznano
z problemami życia społeczno-
-poldtycznego w kombinacie i
dzielnicy w latach 1980—81 i

po grudniu 1981 roku. Przed­
stawiono też rolę aktywu HiL
w* tworzeniu nowego ruchu
związkowego. Goście intere­
sowali się problemami refor­
my gospodarczej i wynikają­
cej stąd autonomii zakładów
przemysłowych, działalnością
hutniczego związku zawodo­
wego, specyfiką stosunków
między państwem 1 Kościo­
łem. Duże zainteresowanie

i szerokich
uprawnień rady pracowniczej
kombinatu. Odpowiedzi na

pytania udzielali K, Minlur,
przewodniczący organizacji
związkowej Edward Książkie-
wicz i wiceprzewodniczący ra­
dy pracowniczej Marian Sza-
farski.

*

Z prośbą o krótką rozmo­
wę przedstawiciel „Gazety
Krakowskiej” zwrócił się do
członka Biura Politycznego
Komunistycznej Partii Nie­
miec WERNERA CIEŚLAKA.

— Ruch komunistyczny
Niemczech ma

cje. Jak doszło
Waszej partii?

— Działająca

w

długie trady-
do utworzenia

po II wojnie
światowej partia została zde­
legalizowana w sierpniu 1956
roku. Dopiero jesienią 1968 r.

ukonstytuowała się obecna
Deutsche Kommunistische Par-
tei. Uważamy siebie za spad­
kobierców tradycji całego
niemieckiego ruchu komuni­
stycznego.

— Proszę krótko scharakte­
ryzować obecny stan Waszej
partii.

— Partia liczy przeszło 50
tys. członków, z czego 41 pro­
cent stanowią kobiety. Mamy
w swych szeregach wielu mło­
dych ludzi. Ściśle współpracu­
jemy z dwiema organizacjami
młodzieżowymi. „Socjalistycz­
na Niemiecka Młodzież Robot­
nicza” zrzesza oprócz robotni­
ków młodzież szkolną i uczą­
cą się zawodu. Natomiast
„Spartakus” jest największą
organizacją studencką w

RFN. Centralnym organem
partii jest gazeta „Unzere
Zeit”.

— Jakie problemy uważacie
za najważniejsze w Waszej
pracy?

— Problemem numer jeden
jest walka o utrzymanie po­
koju. Konsekwentnie wystę­
pujemy przeciwko rozmiesz­
czaniu na terenie RFN rakiet
wyposażonych w głowice jąd­
rowe oraz wzrostowi wydat­
ków na zbrojenia. Drugą waż­
ną śprawą jest ochrona ist­
niejących miejsc pracy. Trze­
ba bowiem pamiętać, że licz-

ba bezrobotnych w Republice
Federalnej sięga blisko 3,6
miliona ludzi. Po trzecie za­
biegamy o respektowanie
praw demokratycznych wobec
komunistów; chodzi o znany
problem zakazów wykonywa­
nia zawodu, którymi dyskry­
minuje się naszych członków.
Wreszcie ostatnim z głównych
zagadnień, jakimi się zajmu­
jemy, jest walka z pogarsza­
niem się warunków socjal­
nych ludzi pracy — skutkiem
polityki rządu, który zwięk­
sza wydatki na zbrojenia ko­
sztem świadczeń socjalnych.

— Można prosić o jakiś
konkretny przykład?

— Dawniej leczenie szpital­
ne było bezpłatne, dziś jeden
dzień pobytu w szpitalu ko­
sztuje 10 marek. Istniała też

kiedyś zasada rewaloryzowa­
nia emerytur proporcjonalnie
do stopy inflacji pieniądza.
Dziś wzrostowi cen o 3 pro­
cent towarzyszy zaledwie 1,5-
-procentowy wzrost świadczeń
emerytalnych. Są to efekty
rządów koalicji CDU-CSU.
Staramy się w miarę naszych
możliwości przeciwstawiać się
tym tendencjom.

— Dziękuję za rozmowę.

LESŁAW PETERS

Obywatele najbardziej skarżą się
na budownictwo mieszkaniowe

i gospodarkę komunalną oraz standard

życia emerytów i rencistów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wpłyuął akt oskarżenia

w sprawie o zabójstwo
ks. J. Popiełuszki

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Poplełuszkl. Aktem oskar­
żenia objęto: Grzegorza
Piotrowskiego — lat 33,
Leszka Pękalę — lat 32,
Waldemara Chmielewskie­
go—lat29iAdamaPie­
truszkę — lat 46.

Prokuratura oskarża G.
Piotrowskiego, L. Pękalę i
W. Chmielewskiego o do­
konanie w nocy na 20 paź­
dziernika 1984 r. uprowa­
dzenia a następnie pozba­
wienia życia ks. Jerzego
Popiełuszki oraz o usiło­
wanie pozbawienia życia
Waldemara Chrostowskie-
go — kierowcy J. Popie­
łuszki. Oskarżono ich także
o usiłowanie pozbawienia
życia J. Popiełuszki w dniu
13 października br., na szo­
sie między Ostródą a Ol­
sztynkiem.

Adam Pietruszka został
oskarżony o nakłonienie i
udzielenie pomocy podle­
głym funkcjonariuszom do
uprowadzenia i zabójstwa
ks. Jerzego Popiełuszki.

W akcie oskarżenia
stwierdza się, że w dal­
szym ciągu prowadzone są
działania zmierzające do
ustalenia ewentualnych in­
spiratorów
stępstw.

Prokurator
przesłuchanie
22 świadków i zespołu bie- :

głych oraz o ujawnienie na ;
rozprawie zeznań dalszych !
62 świadków. Wraz z 16 ;
tomami akt, do dyspozycji i
Sądu Wojewódzkiego prze- :

kazano dowody rzeczowe ■
oraz kasety i taśmy mag- ;
nelowidowe z utrwalonym ■
przebiegiem eksperymen- ;
tów śledczych, przesłuchań ■
i konfrontacji, sekcji zwłok :

oraz innych czynności do- ;
wodor.ych. I

PZPR, Ministerstw — Spra­
wiedliwości, Administracji i

■Gospodarki Przestrzennej,
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych oraz ZUS, Centralnego
Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego, U-
rzędu Miasta Stołecznego
Warszawy. Im to przedstawio­
no informację o działalności

interwencyjnej PRON w br.
oraz zamierzenia przyszłorocz­
ne.

W dyskusji stwierdzono, że
są dwa problemy, które bu­
dzą najwięcej społecznych
skarg: budownictwo mieszka­
niowe i gospodarka komunal­
ną oraz standard życia emery­
tów i rencistów. Sprzeciw bu­
dzą niesprawiedliwe —■zda­
niem skarżących się — kry­
teria podziału nowych zaso­
bów mieszkaniowych, brak
rzetelności w ocenie warun­
ków mieszkaniowych ludzi
starających się o przydział lo­
kalu spółdzielczego, piętrzące
się z roku na rok zaległości
remontowe starych domów.
Co 3 budynek w Polsce wy­
maga już gruntownej odnowy,
w tym 6 tys. domów sprzed
I wojny światowej. Ludziom
miesźka się w nich źle, pry­
mitywnie. Brakuje kadr, ma­
teriałów. i nakładów na kom­
pleksowe rozwiązanie tych

problemów. Niedawno Sejm
zadecydował o potrojeniu na­
kładów na remonty w wyni­
ku czego w 1990 r. można bę­
dzie zmodernizować 13 tys.
budynków. Powstała więc na­
dzieja na. pewną poprawę wa­
runków mieszkańców wyeks­
ploatowanych kamienic.

Z powszechną krytyką spo­
tyka się praca biur zamiany
mieszkań, które nie spełniają
funkcji koordynacyjnych, o-

graniczając się do załatwiania
formalności
nych.

Emeryci i

goryczą do
że upada ich
na nie tylko
żenią stopy życiowej, ale tak­
że w następstwie zerwania z

nimi więzi przez macierzyste
zakłady pracy, co znajduje
wyraz w pomijaniu wetera­
nów przy dzieleniu funduszów
socjalnych, wczasów itp. Ko­
nieczne jest — podkreślono w

czasie obrad — zapoczątko­
wanie badań nad modelem
życia 5 min Polaków, którzy
odeszli z czynnego życia za­
wodowego. Niezbędne jest
także przekształcenie form
pomocy społecznej w Polsce,
która w większym stopniu
polegać powinna na ułatwia­
niu życia ludziom starszym w

miejscu ich zamieszkania, a

więc na rozbudowie szeroko

administracyj-

renciści piszą z

PRON o tym,
pozycja społecz-
w wyniku obni-

pojętych usług, napraw, do­
staw do domów itd.

W dyskusji mówiono i o

tym, że ludzie nie dowierzają
administracji terenowej i dla­
tego ze swoimi kłopotami
wciąż zwracają się „wyżej” —

do KC PZPR, rządu, instytu­
cji centralnych. Niepokojąca
jest liczba próśb o interwen­
cję w tych sprawach, których
tłem jest upadek obyczajów,
brak etyki zawodowej w wie­
lu środowiskach, alkoholizm i

degradacja rodziny. Listy te —

wskazywano w dyskusji — u-

naoczniają, iż kryzys moralny
w polskim społeczeństwie nie
maleje.

Przedmiotem wyjątkowej
troski i wnikliwej oceny —

podkreślano — musi stać się
rosnąca liczba sygnałów o

nieprawidłowościach dzieją-
cych się w zakładach pracy.
Nadużywanie stanowisk, kli-
kowość, „urządzanie się”, li­
bacje za państwowe pieniądze
— te fakty bulwersują ludzi,
rodzą niepokój o postęp od­
nowy. Są też próby tłumie­
nia krytyki i niesprawiedli­
wego podziału mieszkań za­
kładowych, w których uprzy­
wilejowana jest administracja
kasztem robotników. W dy­
skusji zwrócono uwagę na

brak odzewu ze strony spół­
dzielczości różnego typu na

próby interwencji w obywa­
telskich sprawach. W tych
przypadkach samorządność
staje się osłoną dla lekcewa­
żenia ludzkich kłopotów.

Komisja Interwencji Społe­
cznych PRON za problem
wielkiej wagi uznała dbałość
o podnoszenie kultury obsługi
obywatela w urzędach i ogni­
wach administracji wszelkich
szczebli. Szczególnie w gmi­
nach, gdyż stamtąd napływa
najwięcej skarg.

Podwójny jubileusz
prof. Stanisława Zbigniewa Stopy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gla kamiennego eksploatowa­
nego w podkrakowskim rejo­
nie Libiąża i Jaworzna. W
dwa lata później publikuje
pierwszą rozprawę naukową,
w której — jak się później o-

kazało — ustalił w sposób de­
finitywny wiek najmłodszych
utworów węglonośnych pol­
skiego karbonu.

Po przerwie wojennej, na­
zajutrz po wyzwoleniu Kra­
kowa, powraca do Akademii
Górniczej odbudowując pra­
cownię fitostratygraficzną. U-
czestniczy w wielu zagranicz­
nych kongresach i sympo­
zjach naukowych, wygłasza
wykłady m. in. w Paryżu,
Lille, Kijowie, Lwowie, Do­
niecku, Rostowie i Leningra­

dzie. W 1958 roku podczas IV
Międzynarodowego Kongresu
Stratygrafii i Geologii Kar­
bonu w Heeilen (Holandia) na

wniosek prof. Stopy przyjęto
nazwę sylezjenu (śląskiego)
dla górnego podsystemu kar­
bonu europejskiego. Dał też

oryginalne przyczynki do ba­
dań stropów pokładów węgla
oraz groźnego dla górników
zjawiska katastrofalnych wy­
rzutów gazu i kruszywa skal­
nego w głębokich kopalniach.

Jest wychowawcą i nauczy­
cielem blisko 3-tysięcznej rze­
szy praktyków i badaczy pol­
skich formacji węglonośnych.
Odznaczony Krzyżami: Kawa­
lerskim 1 Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski, uhonoro­
wany także tytułem general­
nego dyrektora górniczego, (jb)

W Krakowie trzykrotnie więcej
turystów zagranicznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) o aktualnych wyjazdach za-

tych prze-

wniósł o

przed sądem

Z plenum GKT
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jak i kapitalistycznych, wzię­
ło udział Misko 1,9 min Po­
laków. Do Polski przybyło
w tyim samym czasie ok. 2,1
min turystów zagranicznych;
o 20 proc, więcej niż w ub.
rdku. Są to liczby stosunko­
wo wysokie biorąc pod uwa­
gę fakt, iż ze względu na

złożoną sytuację . społeczno-
polityczną i ekonomiczną Pol­
ski w pierwszych latach o-

siemdziesiątych turystyka za­
graniczna znacznie spadła w

porównaniu do lat siedem­
dziesiątych. W sumie je­
dnak postęp nie jest w tury­
styce zadowalający. Ze wzglę- _

....

du na znane trudności de- myt i nielegalny handel. Zgło­
szono m. in. postulat sprze­
daży skierowań na wycieczki
zagraniczne przede wszystkim
ludziom zatrudnionym w. gos­
podarce narodowej i ich ro­
dzinom.

W obradach, które prowa­
dził przewodniczący GKT —

Jan Cisowski, wziął udział
wiceprzewodniczący Ogólno­
polskiego Porozumienia
Związków Zawodowych —

Paweł Szymański.

osólb. Trzeba też czynić wszy­
stko, aby zwiększyć liczbę
turystów przyjeżdżających do
naszego kraju z zagranicy.

Największą szansą zwięk­
szania turystyki wyjazdowej
w formach zorganizowanych
— mówiono na plenum —

stwarzają wieloletnie umo­
wy z partnerami w krajach
socjalistycznych. Wyjazdy do
krajów kapitalistycznych bę­
dą w najbliższych latach
organizowane przede wszy­
stkim w oparciu o własne
zasoby dewizowe ludności.

Akceptowano konieczność
konsekwentnego przeciwdzia­
łania występującym — w

niepokojących rozmiarach —

zjawiskom negatywnym, to­
warzyszącym wyjazdom za­
granicznym, takim jak prze-

I
I

pujące nagrody: Pierwszą

I......

Red. J. Hańderek
laureatem

W Rzeszowie rozstrzy­
gnięto dziewiątą już edy­
cję dorocznego Ogólnopol­
skiego Konkursu na Re­
portaż im. Franciszka Gila.
Na konkurs nadesłano 31
prac. Jury przyznało nastę-

z miesięcznika „Profile”,
drugą — JANUSZOWI
HAŃDERKOWI z „Gazety
Krakowskiej” i trzecią —

Jackowi Stachiewiczowi z

redakcji „Nowin Rzeszow­
skich”.

Zamachy bombowe

»

Józef Brożek gościem maturzystów
I L0 w Nowym Sączu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
połu Szkół Kolejowych) a

powstaną tylko nowe szkoły
■podstawowe. Co z budową
hali sportowo-widowiskowej
i „sądeckiego centrum kultu­
ry”, o których to inwesty­
cjach mówi się od dawna?
Czy w trosce o środowisko
naturalne będą budowane
niezbędne inwestycje komu­
nalne w Nowym Sączu i

czy będzie czy nie będzie się
intensywnie rozwijał prze­
mysł? Jak . będzie za lat kil­
ka z miejscami pracy, bo
diziś to wiadomo, że są w

szkolnictwie, służbie zdrowia,
w przemyśle na stanowiskach
produkcyjnych, ale trudniej
o uznawane za „wygodne”
posady w administracji tak
państwowej jak i przemysło­
wej? Jeśli będzie dla mło­
dych praca, to co z mieszka­
niami, bo dziś czeka się na

niie w spółdzielni po o,koło

dziesięć lat? Bez zbędnych
emocji poruszano sprawy po­
lityki . wyznaniowej w Polsce
i stosunków państwa z Ko­
ściołem. Nie przemilczano
sytuacji międzynarodowej.
Jakże ważnych dla Polski i
Polaków dążeń pokojowych
i grożącego nieobliczalnymi
skutkami rozpętywania zbro­
jeń. Pytano o cele, ku ja­
kim dążą niektóre zachodnie
ośrodki (nie tylko propagan­
dy) oraz niektórzy „działa­
cze” w kraju.

Nie było spraw, o których
mówić nie wypada i pytań
bez odpowiedzi. Spotkanie
w I Liceum Ogólnokształcą­
cym w Nowym Sączu dowio­
dło raz jeszcze, że młodzi
czują się pełnoprawnymi o-

bywaltelami. zdającymi sobie
sprawę ze swej roli w życiu
i rozwoju kraju.

STANISŁAW SMIERCIAK

wizowe w najbliższych la­
tach nie należy nip. spodzie­
wać się znacznego zwiększe­
nia liczby turystycznych wy­
jazdów zagranicznych, zwła­
szcza w formach zorganizo­
wanych. Niezbędna jest w

ogóle szczególna troska w

gospodarowaniu środkami
przeznaczanymi przez pań­
stwo na turystykę zagranicz­
ną, tak aby skorzystać z nich
mogła jak największa liczba

Niedostatki i kłopoty średniego
personelu medycznego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jesit źródłem utrzymania wy­
łącznie, a już źródłem saty­
sfakcji wcale. Osąd o morale
ludzi w bieli psują nieliczne
wyjątki, ale przykre jest to,
że środowisko ich nie elimi­
nuje. Nie czyni tego także

dlatego, że w obsadzie stano­
wisk występują stałe niedo­
bory. W całym województwie
brakuje 211 pielęgniarek i po­
łożnych tj. tyle prawie, He bę­
dzie absolwentek wsizystkich
w regionie' szkół medycznych.
Powszechnie znane są niedo­
statki narzędzi, środków opa-

trunkowych, trudne są warun­
ki lokalowe wielu placówek:
to wszystko składa się na ta­
ki, a nie inny obraz służby
zdrowia. W tym kierunku po­
toczyła się dyskusja na wspo­
mnianej naradzie. Zebrane w

jedną całość wnioski znajdą
odbicie w materiałach na po­
siedzenie plenarne KW. W
naradzie uczestniczyli m. in.
sekretarz KW PZPR Ludwik
Kamiński 1 wicewojewoda
Józef Niemiec. (k-b)

na rurociąg NATO
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tubize (południowa Belgia),
około 20 km od Naczelnego
Dowództwa NATO w Europie
i rurociągu dostarczającego
ropę naftową jednostkom
NATO stacjonującym na te­
renie RFN (w pobliżu miasta
Verviers). Z pożarem w Tu­
bize walczyło około 60 stra­
żaków. Jak poinformowała
miejscowa policja, pożary w

Glons i Tubize udało się szy­
bko opanować.

Belgijskie ugrupowanie eks­
tremistyczne CCC przyznało
się do spowodowania sześciu
eksplozji, a w liście skierowa­
nym do
stwierdziło,
NATO jest głównym
działalności ruchu”. Natomiast
komunikat wydany przez Mi­
nisterstwo Obrony Belgii mó­
wi tylko o czterech wybu­
chach, w wyniku których ru­
rociąg w kilku miejscach za­
palił się.

gazety „La Cite”
że „wałka z

celem

wczorajszej konferencji praso­
wej zorganizowanej przez PBP
„Orbis” Okręg Krakowski, któ­
ry swoim zasięgiem obejmuje
aż 7 województw. Sporo miej­
sca poświęcono też problemowi
usług turystycznych, których
jakość spotyka się czasem — i
słusznie — z krytyką klientów.
W tym względzie mamy do za­
komunikowania potencjalnym
klientom „Orbisu” ważną wia­
domość: od kilku miesięcy obo­
wiązuje zarządzenie, w myśl
którego klient ma otrzymać
pełną informację o zakupio­
nych świadczeniach, np. jeśli
wykupi wczasy nad morzem

w kwaterze prywatnej to w

jakim pokoju, jak daleko dom
usytuowany jest od plaży itp.
W tym sezonie taką pełną in­
formację otrzymywali turyści
wyjeżdżający nad Balaton.
Druga ważna informacja —

chodzi o nieuzasadniony
wzrost kosztów np. wczasów.
Ceny za wczasy rosły niekie­
dy tylko dlatego, iż pośredni­
cy, a było ich nierzadko kil­
ku — dodawali swoje marże.
Resort turystyki zamierza wy­
dać zarządzenie w myśl któ­
rego wolno będzie pobierać
tylko jedną marżę, a jeśli po­
średników będzie kilku, to

będą musleli dzielić się mię­
dzy sobą marżą.

I na koniec kilka informacji

granicznych. Przed nami se­
zon zimowy, niestety nie ma­
my dobrej wiadomości dla
narciarzy. „Orbis” dysponuje
tylko niewielką ilością miejsc
na wczasach narciarskich. W
sprzedaży są jeszcze wyjazdy
do Sinai (Rumunia), do Buł­
garii (Góra Witosza pod So­
fią i Pamporowo), za dolary
można pojechać do Jugosławii
(Sarajewo), do Włoch (Bor-
mio). Niestety do tej pory nie
udało się zawrzeć umów z

biurami czechosłowackimi w

sprawie wyjazdów na narty
w Tatry Słowackie. Być moźie
uda się załatwić jeszcze poby­
ty w miejscowości Zdziar (to
taka słowacka Bukowina).

Z wyjazdów całorocznych
zasygnalizujmy iż podpisano
sporo umów z Węgrami m. in.
na wyjazdy nad Balaton, do
Miskolca. Ale już dzisiaj syg­
nalizujemy, że z uwagi na no­
wy system rozliczeń (w kur­
sie bankowym) ceny będą śre­
dnio o 40 proc, wyższe. W le-
cie sporo będzie wyjazdów
nad Morze Czarne do Bułga­
rii. Nie wiadomo co będzie z

wyjazdami do Rumunii, gdzie
chcą z nami rozliczać sie tyl­
ko w dolarach. Z krajów za­
chodnich — przewidziano du­
żo wycieczek do Danii polski­
mi promami lub samolotem.

(ANS)

Sesja WRN w Nowym Sączu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

westycyjnych i wykonaw­
czych można będzie rozstrzy­
gnąć, które z nich wejdą do
realizacji. Kilkadziesiąt wnio­
sków zostanie zrealizowanych
dopiero po r. 1990. Wiele
środowisk domaga się gazy­
fikacji miast, osiedli lub
wsi. Możliwości spełnienia
tydh postulatów będą znacz­
nie większe po oddaniu ma­
gistrali gazociągowej do Rab­
ki, Nowego Targu i Zako­
panego, a w następnym eta­
pie także do Szczawnicy. Pe­
wna część wniodków (ponad
30) niemożliwa jest do wy­
konania, a kilkanaście doty­
czy zadań leżących w kom­
petencji jednostek szczebla
centralnego.

WRN wysłuchała informa­
cji wojewody nowosądeckie­
go o wynikach konsultacji
założeń wojewódzkiego pla­
nu rocznego na r. 1985. W

dyskusji ustosunkowano się
do przedstawionych propo­
zycji. Trzeba zaznaczyć, że
założenia planu dyskutowano
w różnych środowiskach No­
wosądeckiego. Na sesji pod­
kreślano. że każde zadanie
musi być realne, a jego wy­
konanie nie może odbiegać
ad realiów i możliwości -wo­
jewództwa. Teraz do pracy
przystąpią planiści. Woje­
wódzka Rada Narodowa za­
twierdzi ostateczną wersję
planu w styczniu 1985 roku.
Rada przyjęła również u-

chrwałę dotyczącą sprzedaży
piwa. Postanowiła, że nie
zwiększy się liczba punktów
jego sprzedaży (jest ich 1050),
a czas pokrywać się będzie
z godzinami pracy placówek
gastronomicznych i sklepów
spożywczych.

Na liczne interpelacje rad­
nych odpowiadał wojewoda
nowosądecki Antoni Rączka.

A. KIEMYSTOWICZ

Bez gorączki na giełdzie
sprzętu sportowego

Pozorowana akcja w warszawskim
„Grandzie11 z udziałem śmigłowców.-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Dokładnie o godzinie 11.00 ulicę Kruczą zasnuły kłęby

dymu. Na 3 piętrze hotelu „wybuchł pożar". Mimo natych­
miastowych działań służb zabezpieczających — ogień roz­
przestrzeniał się w dół i w górę obiektu. Zawiadomiono
straż pożarną.

Pierwsze nad budynkiem pojawiły się helikoptery specjal­
nej, działającej od roku strażackiej grupy wysokościowej.
Dysponujący dwoma helikopterami z Przedsiębiorstwa U-

sług Lotniczych, wyposażeni w sprzęt skoczków spadochro­
nowych i alpinistów strażacy komandosi zeskoczyli z wiszą­
cej 1,5 m nad dachem maszyny I rozpoczęli akcję ewakua­
cyjną. Pb kilku minutach pierwsi „pogorzelcy” zostali od­
transportowani na prowizoryczne lądowisko przy pl. Trzech
Krzyży.

W tym czasie trwała akcja gaśnicza 1 ewakuacyjna na

niższych kondygnacjach. Woda z pięciu wysokociśnienio­
wych działek zalewała fasadę obiektu. Z okien 3 piętra eks­
pediowano gości za pomocą „tuneli — worków”.

O godz. 11.20 ćwiczenia zostały zakończone. Brało w nich
udział 30 jednostek bojowych. Akcję oceniali przedstawi­
ciele Komend Głównej i Stołecznej Straży Pożarnej. Akcja
wykazała gotowość sprzętu i ludzi do działań w trudnych
warunkach. Doświadczenia z niej wypływające zostaną wy­
korzystane w dalszym szkoleniu.

(Inf. wł.) Znaczne zmiany
zaszły na giełdach sprzętu
sportowego choćby w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. O
ile poprzedniej zimy narcia­
rze (?) szukali drogiego sprzę­
tu zachodniego nie licząc się
z cenami, to obecnie na gieł­
dach można spotkać prawdzi­
wych miłośników nart, którzy
szukają taniego, dobrego
sprzętu zimowego, najczęściej
używanego. Nie cieszą się już
popularnością narty w grani­
cach 70 tys. zł i nikomu raczej
nie przychodzi do głowy żą­
dać zapłaty w bonach PeKaO.
(co w ubiegłym roku było
bardzo częste). Wprawdzie o-

ferowano duży wybór jugo­
słowiańskich nart marki „E-
lan” w granicach 35—38 tys.
zł, ale nie cieszyły się one

specjalnym zainteresowaniem.
Nikt również nie reflektował
na fabrycznie nowe Blizzardy
za 65 tys. zł. Można było ró­
wnież kupić wiązania zachod­
nie „Salomony” i „Markery”
za które liczono sobie po ok.
35 tys. zł. Z droższego sprzętu
były również na giełdzie bu­
ty. Najdroższe włoskiej firmy
„Caber” za 40 tys. zł, gdy
tymczasem xa polskie buty

„Kasprowy” żądano 7,5 do 8
tys. zł.

Znacznie większym powo­
dzeniem cieszył się sprzęt
krajowej produkcji. Za uży­
wane narty wraz z wiązania­
mi żądano w granicy 12 tys.
zł. Na giełdzie można było ró­
wnież zaopatrzyć się w kom­
pletny strój. Polskie spodnie
kosztowały 4 tys. zł, a używa­
ne kombinezony w granicach
6—7 tys. Można też było ku­
pić kurtkę puchową za 22 tys.
zł. Ponadto oferowano ręka­
wiczki węgierskie i czeskie w

cenie od 5 do 12 tys. zł. Ewe­
nement stanowiły wiązania
firmy „Marker”, które w skle­
pie kosztują 29 tys. zł a na

giełdzie były sprzedawane po
26 tys. Jak mnie poinformo­
wał jeden ze sprzedających,
kupując wiązania w Słowacji
można na nich znacznie zao­
szczędzić.

Przyglądając się działalnoś­
ci giełdy można zauważyć, że
znacznie więcej jest sprzeda­
jących jak kupującycn. Po­
kaźną liczbę stanowią rów­
nież obserwatorzy. Jeżeli już
ktoś zdecyduje się ni zakup
to na ogół nie są to wygóro­
wane transakcje. (jk)
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Koleżance

JANINIE

KARWIŃSKIEJ
składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Dyrekcja
Rada Pracownicza

Organizacje
Społeczno-Polityczne

Koło PZITB
z Krakowskiego

Przedsiębiorstwa
Budownictwa

Przemysłowego
„Krakbud”

w Krakowie oraz

koleiankl i koledzy

Mgr. inż, JÓZEFOWI
HANKUSOWI

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
Ojca

Dyrekcja
KZ PZPR, NSZZ

Krakowskiej
Fabryki Kabli

1 Maszyn Kablowych
oraz koleżanki 1 koledzy

małżeństwo poszukuje dwupo-
kojowego mieszkania na okres
2-3 lat, chętnie z telefonem.
Czynsz obojętny. TM. 66-50-49.

g-38239

TARNÓW! Dom do remontu, z

ogrodem — sprzedam. Oferty:
33785 „Prana” Tarnów, Krakow­
ska 12.

DOM w Wieliczce, du2y lokal
handlowy — sprzedam, Kraków,
tel. 78-11 -91, po godz. 16. g-38506

SPRZEDAM działkę 30 arów, bli­
sko szosy. Głogoczów 118, koło
sołtysa. g-38890
MIESZKANIE M-3 w Krakowie 1
domek rekreacyjny — zamienię
na piętrowy dom w okolicach
Krakowa. Oferty 38832 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

LOKALE
wagonownia i kl. kraków-prokocim
(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bdeżanów)

PRZYJM1E do PRACY

KUPNO

SILNIK C-360 do remontu, może
być niekompletny — kupię. Tel.
44-91-96. g-38387

WALIZKOWĄ maszynę do pisania
— kupię. Stanisław Mazgaj, 33-300

Nowy Sącz, ul. Romera 7.

SPRZEDAŻ

BUKI, dęby na pnlu oraz dział­
kę letniskową — sprzedam. Ofer­
ty 37585 „Prasa" Kraków, Wlśl-

na 2.

AGREGAT prądotwórczy nowy
60 kV, Kraz samowyładowczy —

sprzedam. Stanisław Ptaszek, Że­
gocina 98, tarnowskie. g-38293
NOWY flet poprzeczny — sprze­
dam. Dębica, tel. 15-12, po godz.
16. g-38413

SKODĘ S 100 zamienię na ciągnik.
Szewczyk, Damlenlce 71, Bochnia,
tel. 251-59. g-38547

CIĄGNIK C-4011 — sprzedam.
Wiadomość: . Eugeniusz Ochojno,
Skawina, Hutników 6. g-38795
MERCEDESA 190 D, 1,5-tonowy
kemping, silnik po remoncie —

sprzedam. Oferty 39050 „Prasa”
Kraików, Wlślna 2.

SINCLAIR ZX Spectrum 48 K —

sprzedam. Tel. 11-09-55. g-38732
ODKURZACZ — sprzedam. Nowa
Huta, os. Dąbrowszczaków 5/214.

ZESPÓŁ prądotwórczy spalinowy,
typ 3 EPZ-4 nowy, dający moc
4 KVA — pilnie sprzedam. Piotr
Świercz, Kraków-Nowa Huta, os.

Zgody 3/98. g-39019
SILNIK S-530, Żuka do naprawy
— sprzedam. Kraków-Wola Du-
chacka, włoska 7/17. g-39255

PRZETARGI

NIERUCHOMOŚCI przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach:
W Krakowie-Proikocimiu, Krakowie-Bonarce i Podpo­

rach Skawińskich

RZEMIEŚLNIKÓW W ZAWODACH:

ŚLUSARZ
STOLARZ
TOKARZ

ZGUBY

GALA Franciszek, zam. Brodła
349, gm. Alwernia, zgubił prawo
jazdy kat. ABCDE, wydane przez
Wydział Komunikacji w Alwerni,

g-38337

USŁUGI

SPRZĄTANIE wnętrz —

bób, tel. 21-46-30, godz.
■Wlelo-

16—19.
g-382000

PRZECIWWŁAMANIOWE za­
bezpieczenie 1 tapicerskle wykoń­
czenie drzwi (wybór zamków 1
kolorów), uszczelnianie, zaczepy
okienne, przeróbki okien wyjmo­
wanych na otwierane — Tiir-
schmid, tel. 21 -44-06, godz. 8—12
1 15—18. g-33257
SEZAM — zabezpiecza drzwi
przed włamaniem (zamki typu
„Sejf”, „Skarbiec”, blacha, blo­
kady), komfortowe wykończenie
drzwi — wykonuje również na

kredyty „MM” — Małecki, tel.
(grzecznościowy 48-06-52. g-33963

❖
❖
♦
♦ SPAWACZ
♦ ELEKTROMONTER

oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i tumusowyra.
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników 1 ezłonków Ich

rodzin'
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Referat ds. Pracowniczych Wagonowni
Kraków-Prokocam, tel. 22-70-22 wewn. 23-88, 24-28.

□

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
I APARATURY IM. ST. SZADKOWSKIEGO

Kraków, ul. Grzegórzecka 71

El

B

USŁUGI transportowe (Star skrzy­
niowy, wywrotka., z plandeką) —

Cholewiński, Kraków, tel 37-23-06.
g-37«37

sprzedadzą
WIERTARKO-FREZARKĘ (wytaczarkę) typ HB-
-150, rok prod. 1964, cena sprzedaży zł 1.504.569,—

4 CHŁODNIĘ SKŁADOWĄ SAMOCHODOWĄ typ
Ms-3, rok prod. 1978, cena sprzedaży zł 41.383,—

Informacji w sprawie zakupu udziela Dział Remon­
towy, tel. 21-36-22, wewn. 360.

RÓŻNE

ATRAKCYJNE - voferty matrymo­
nialne, dyskretnie, szybko przesy­
ła „LIDO”. Gdynia 10, skrytka 37.

KUCHNIE, meblośclankl, komple­
ty wypoczynkowe, poleca sklep
meblowy — M-. Węglowskl, Wieli­
czka, os. Sienkiewicza 9 (pawilon).
Transport zapewniony. g-37499

„HALSZKA” — małżeństwa krajo­
we, zagraniczne. Żary, skrytka 12.

A-M3

MEBLOSCIANKI pokojowe, przed­
pokojowe, kuchenne, !awo-s .toły,
oraz Inne artykuły wyposażenia
mieszkań, w tym zasłony — pole­
ca Sklep B. Borowiec, Łapanów
koło Gdowa. Zapraszamy! g-393(19

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: Związek Socjali­
styczny Młodzieży Polskiej Zarząd Główny Uniwersytet Ludo­
wy 33-123 Wierzchosławice woj. tarnowskie.
- c

. WARSZTATY SZKOLNE
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH Nr 1

W DĘBICY

zatrudnią natychmiast
I

i
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe i 4 lata pracy w

8j księgowości lub średnie i 8 lat pracy w księgowości.
oraz STOLARZA

Informacji o warunkach pracy i płacy udziela kle- S
g równik Warsztatów Szkolnych w Dębicy, tel. 31-87. p§
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FABRYKA KOSMETYKÓW
„POLLENA-MIRACULUM” W KRAKOWIE

ul. Zabłocie 23

przyjmie zaraz
KIEROWNIKA

Działu Zatrudnienia i Płac

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji: Dział
Kadr i Szkolenia Fabryki, Kraków, ul. Zabłocie 23,
teł. 66-70-22, wewn. 22.
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UWAGA ajenci WPHW
Przedsiębiorstwo Zagraniczne „ELIZABETH-POL”,

Warszawa, ul. Zagajnikowa 30, produkujące obuwie
damskie ze skór naturalnych, w atrakcyjnych wzo­
rach i modnej kolorystyce, nawiąże współpracę.

Telefon 12-60-07 lub 12-60-64.

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej
w Krakowie

ZATRUDNI
INSPEKTORÓW NADZORU

w Inspektoracie Budowy Zbiornika Wodnego w

Klimkówce woj. nowosądeckie.
Wymagane wykształcenie wyższe — budownictwo

wodne oraz uprawnienia zawodowe.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie
Dyrekcji w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22,
tel. 22-70-77 wewn. 39.

jOOOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOObOOOOOOÓOOOOOC

I
SĄDECKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 8

W NOWYM SĄCZU ó

ul. Węgierska 2

ZATRUDNIĄ zaraz |
REWIDENTA |

- wymagane wykształcenie wyższe, 5 lat pracy zawo- X
dowej, znajomość ekonomiki przedsiębiorstw prze- X

myślowych, księgowości g
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla <>

Przemysłu Maszynowego. <>

Zgłoszenia przyjmują Sądeckie Zakłady Naprawy <>

Samochodów w Nowym Sączu, ul. Węgierska — Dział O
O Kadr i Szkolenia, tel. 210-76, 226-32, wewn. 216, 304. g
^OOOOOOOOOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

s

PRACOWNIKA
z wykształceniem wyższym lub średnim posiadającego
dobrą znajomość języka angielskiego i niemieckiego
łub jednego z nich

zatOBą zaraz
NOWOTARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU

SKÓRZANEGO „PODHALE" w Nowym Targu.
ul. Ludźmierska 29.

Szczegółowych informacji udziela kierownik Działu
Kadr tel. 28-31 do 39 wewn. 764.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia mieszkania rodzin­
nego.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa w Tarnowie

Punkt Sprzedaży Detalicznej
ul. Kochanowskiego 41

sprzeda

0 65X3, 169 mb,, cena 603 zł za mb.

0 56X4,5, 19 mb., cena 531 zł za bm.
cena 158 zł za

0 9X2 bez szwu 1532 mb, cena 107

odbiorcom indywidualnym i uspołecznionym
następujące materiały

— vitrcmozalkę 375 m*, cena 410 zł za m* i
— płytki szklane marblitowe 280 m1, cena 501 zł za

m*
— rury

zł za
— rury
— rury
— rury
— rury

mb.
— rury

czarne

mb.
czarne iuj mu„ wo x.i ia **•«.
czarne 0 63X4,5, 150 mb., cena 715 zł za mb.
czarne

"
....... , ’___

czarne 0 20X2,8, 6768 mb.,

czarne 0 3/8, 66 mb., cena 31,50 zł za mb.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□non

□□□□□□□□□□□□□□□□n□□□□□□□□□□□□□□□□
Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa III w Krakowie,

ul. Przy Rondzie 25

ZATRUDNI zaraz:
♦ inspektora nadzoru robót instalacyjnych
♦ pracownika do działu zaopatrzenia

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzenia udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Or­
ganizacyjno-Administracyjny Dyrekcji, Kraków, ul.
Przy Rondzie 25, teł. 22-55-48 lub 22-57-13 wewn. 23.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach:

4- MASZYNISTÓW MASZYN OFFSETOWYCH
♦ KOBIETY do przyuczenia na maszynistki maszyn

kopertowych >

4 WYKRAWACZY WYKROI KOPERTOWYCH

Warunki płacy w systemie akordowym 1 czasowo-

-premdowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­

cowniczych i Szkolenia Zawodowego Kraków, al. Sło­
wackiego 64, tel. 34-33-33 wewn. 21.

I PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE W POLSCE

z siedzibą w Tarnowie

ZAKUPI
I KLOCE I TARCICĘ DRZEW LIŚCIASTYCH

oraz MODRZEWIA i ŚWIERKA

Oferty przyjmuje TAIS Tarnów, ul. Fabryczna 22, %
tel. 41-53.

ZAWIADOMIENIE

o przystąpieniu do sporządzenia planu szczegółowego
zagospodarowania os. Żwirld 1 Wigury w Limanowej.

Na podstawie ant 27 ust. 1 pkt. 2 ustawy o planowa­
niu przestrzennym z dnia 12 lipca 1984 r. (Dz. U. Nr
35, poz. 185) zawiadamiam, że Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów w Nowym Sączu przystąpiło na zlecenie Na­
czelnika Miasta i Gminy w Limanowej do opracowa­
nia pilanu szczegółowego osiedla Żwirki i Wilgury w

Limanowej.
Planem zostały objęte tereny przy ulicy ŻwirM i

Wigury po obu jej stronach, stanowiące własność Skar­
bu Państwa.

W związku z powyższym prosi się zainteresowane
jednostki o nadsyłanie wniosków 1 zamierzeń dotyczą­
cych tego terenu.

Wnioski należy przesyłać do Wydziału Architektury,
Nadzoru Budowlanego, Gospodarki Komunalnej 1 Mie­
szkaniowej Urzędu Miasta i Gminy w Limanowej w

terminie do 14-tu dni od daty ogłoszenia.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie
sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
następujące samochody:
L Wołga Gaz 24, nr b. 528, nr rej. KRA-147B, rok prod. 1978,

st. zużycia 75 proc., cena Wywoławcza 202.060 zł
1. Wołga Gaz 24, nr b. 722, nr rej. KRA-764B, rok prod. 1979,

st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 242.400 zł
3. Żuk A-U, nr b. 635, nr rej. KRA-063X, rok prod. 1977,

st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza, 103.200 zł
4. Żuk A-13, nr b. 646, nr rej. KRA-048X, rok prod. 1977,

st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 101.800 zł
5. Nysa nr b. 818, nr rej. KRA-656N, rok prod. 1979, st. zu­

życia 80 proc., cena wywoławcza 108.400 zł
6. Nysa Towos, nr b. 700, nr rej. KRA-822G, rok prod. 1978,

st. zużycia 85 proc., cena wywoławcza 78.300 zł
oraz W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. Wołga Gaz 24, nr b. 723, nr rep. KRA-765B, rok prod.

1979, st. zużycia 65 proc., cena wywoławcza 198.000 zł
2. Żuk A-13B, nr b. 642, nr rej. KRA-051X, rok prod. 1977,

st. zużycia 65 proc., cena wywoławcza 157.000 zł
3. Żuk A-13B, nr b. 645, nr rej. KRA-053X, rok prod. 1977,

st. zużycia 60 proc., cena wywoławcza 179.000 zł
4. Żuk A-13B, nr b. 650, nr rej. KRA-055X, rok prod. 1977,

st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 119.000 zł
3. Żuk A-ll, nr b. 714, nr rej, I<RA-076X, rok prod. 1976,

«L zużycia 75 proc., cena wywoławcza 121.000 zł
6. Nysa Towos, nr b. 705, nr rej. KRA-666N, rok prod. 1978,

st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 122.000 zł
7. Nysa Mikrobus, nr b. 844, nr rej. KRC-982D, rok prod.

1977, st. zużyęia 75 proc., cena wywoławcza 86.000 zł
8. Nysa Mikrobus, nr b. 850, nr rej. KRC-982 B, rok prod.

1977, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 146.600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1984 r. o godz. 8
w świetlicy Zakładu Taksówek MPK Kraków-Nowa Huta,
os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki w godzi­
nach od 10—12 w garażach podziemnych MPK w Nowej Hu­
cie, os. Centrum A bil. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania ‘w kasie Zakładu Taksó­
wek MPK w Nowej Hucie, os. Zielone 9, najpóźniej dzień

przed przetargiem.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.____________________________

Centralny Związek Spółdzielni Spożywców „Społem” w War­
szawie, Zakłady Wytwórcze w Dębicy, ulica Rzeszowska 136,
kod 39-200, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzedadzą samochód marki Star 29, chło­
dnia, bez nadwozia i skrzyni ładunkowej, rok produkcji 1973,
nr podwozia 30376, nr silnika 96905, stopień zużycia 65%, ce­
na wywoławcza 468.300.— zł.

Przetarg odbędzie się w biur,ze transportu na terenie zakła­
du, pod adresem jak wyżej, w dniu 27.12.1*984 r. o godz. 10.

Pojazd oglądać można w dniach od 13 do 27.12.1984 r. w

bazie transportu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13. Warun­
kiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie wadium w

wysokości 1Ó% ceny wywoławczej w kasie naszego zakładu,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn._____________________________ _______

Zakład Produkcji Doświadczalnej w Bochni, ul. Krasińskiego
29, telefon 230-45 sprzeda W DRODZE PRZETARGU samochód
Syrena R20, zużycie 86%, cena wywoławcza 85.600,— zł..

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zakładu dnia 28.XII.84 r.

o godz. 9. Drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 11, jeżeli pierwszy przetarg nie da wyniku.

Przystępujący do przetargu wpłaca do kasy Zakładu w

przeddzień przetargu, wadium w wysokości 10% ceny wy­
wołania.

Samochód można Oglądać codziennie od 7 do 15 w siedzibie
Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Warzywniczy Zakład Doświadczalny w Przyborowie k. Dębi­
cy sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) ciągnik Ursus
436.840 zł

C-360, rok prod. 1978, cena wywoławcza

2) ciągnik Ursus
301.848 :ł

C-355, rok prod. 1974, cena wywoławcza

3) ciągnik Ursus
174.360 zł

C-355, rok prod. 1974, cena wywoławcza

4) ciągnik Ursus
301.440 zł

C-330, rok prod. 1974, cena wywoławcza

5) ciągnik Ursus C-330, rok prod. 1976, cena wywoławcza
315.570 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód skrzyniowy Star A-29, cena wywoławcza
391.000 Zł

2) przyczepy ciągnikowe D-47B, ceny wywoławcze 55.620 zł,
55.620 Zł, 57.680 zł i 63.860 zł

3) sprzęty rolnicze, jąk: ładowarkę Cyklop T-214, pług 3-ski-
bowy Pz3, glebogryzarkę Gzzl,6, wóz paszowy KTU-10,
doniczkarlkę, przenośnik transportowy T-215, śoinacz zie­
lonek Oifcan, zgniatacz pokosów, pługofrezórkę i inne wg
listy wywieszonej na tablicy ogłoszeń.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.XIM4 r. o godz. 11, w sie­
dzibie Zakładu. Ewentualny .drugi przetarg nieograniczony
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej najpóźniej
w dzień przetargu do godz. 9.

Warunkiem przystąpienia do przetargu ograniczonego, jest
przedłożenie zaświadczenia o celowości zakupu, wydane przez
Naczelnika Gminy.

Sprzęt oglądać można w przeddzień przetargu w godz od
7do15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Słomnikach
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO młyn gospodarczy w Racicach k. Słomnik.

Cena wywoławcza wynosi 582.342,— zł, w tym wartość

gruntu.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest przedstawienie

dokumentu o uprawnieniach do prowadzenia młyna. Uczes­
tnikami przetargu mogą być jedynie osoby aktualnie zamie­
szkałe na terenie działalności GS Słomniki tj. obejmującym
miasto i gminę Słomniki oraz gminę Iwanowice, a także pra­
cownicy, ajenci GS w Słomnikach.

Młyn można oglądać w godzinach urzędowych. Uczestnicy
przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.
Przetarg odbędzie się w biurze prezesa Zarządu GS w Sło­

mnikach, ul. Poniatowskiego 2 w dniu 27.XII.1984 r. o godz. 9.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, odbędzie się II

przetarg ograniczony w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego II Wydział Kar­
ny w Bochni z dnia 18 kwietnia 1984 r. Sygn. akt II.K.62/84
Franciszek MAJKA syn Wojciecha i Katarzyny z d. Mazur,
nr. 2.04.1919 r. w Woli Przemykowskiej, oskarżony o to, że w

dniu 15 grudnia 1983 r. w Brzesku, woj. tarnowskie udzielił
korzyści majątkowej w postaci 50 dolarów USA, prowadzą­
cej postępowanie przed Sądem Rejonowym — Sędzi Jolan­
cie Ułrych, tj. o przestępstwo z art. 241 § 1 i §3 kk

I. oskarżonego Franciszka Majkę uznaje za winnego po­
pełnienia czynu zarzucanego mu w akcie oskarżenia z tym,
że przyjmuje, iż stanowi on przestępstwo z art. 241 § 3 kk
i za to na mocy tego przepisu skazuje go na karę 1 roku i 6
miesięcy pozbawienia wolności.

II. Na mocy art. 48 § 1 kk orzeka przepadek na rzecz Skar­
bu Państwa jednego banknotu 50 dolarów USA nr i seria
G 41094643 A, zdeponowanych w Narodowym Banku Pol-
skdm 1 PKO O/Brzesko za dowodem depozytowym nr 48/R
oraz zapisanych pod pozycją 1/84 księgi depozytów rzeczo­
wych wartościowych w Sądzie Rejonowym w Bochni.

UL Na mocy art. 38, pkt. 7 kk orzeka podanie wyroku do
publicznej wiadomości przez umieszczenie jego treści w

„Gazecie Krakowskiej”.
IV. Na mocy art. 547 3 1 kpfc zasądza od oskarżonego na

rzecz Skarbu Państwa koszty postępowania karnego w kwo­
cie rt 160 oraz na mocy art. 2 ust. 1 pkt. 4 Ustawy z dnia
23.66.1973 r. o opłatach w sprawach karnych z późniejszymi
amienaml (Dz. U. Nr 4®, poz. 223 z dnia 31.08.1983 r.) zaaą-
<ba na rzecz Skarbu Państwa opłatę w kwocię ił 6.000.

Państwowy
Zakład

. Ubezpieczeń
Oddział Wojewódzki w Krakowie, ul. 1 Maja 3

ogłasza NABÓR KANDYDATÓW
na sezonowych LIKWIDATORÓW SZKÓD

w uprawach rolnych
O przyjęcie mogą ubiegać się studenci, nauczyciele,

emeryci i renciści, posiadający wiadomości z dziedzi­
ny rolnictwa. •

Dokładnych informacji udziela Oddział Wojewódzki
PZU w Krakowie, ul. 1 Maja 3, I piętro, pokój 14.

II

Do właścicieli, administratorów nieruchomości, przed- —

siębiorstw i instytucji w obrębie miasta Krakowa
i województwa krakowskiego.

W związku z porą zimową i powstającą stąd możli­
wością uszkodzeń przez mróz urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych w poszczególnych nierucho- g
mościach — Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów Ł»
i Kanalizacji w Krakowie przypomina, że w myśl S
obowiązujących przepisów o zaopatrzeniu ludności w ||

wodę, zabezpieczenie i utrzymanie w należytym sta- g
nie instalacji wodociągowych i kanalizacyjnych naje­
ży do obowiązku właścicieli posesji lub osób działają- 9

cych w ich imieniu.
Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu działa- 5

jące winny przed nastaniem mrozów:

Zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przed g
wpływem niskich temperatur.
Sam wodomierz zabezpieczyć w ten sposób, aby S
izolację cieplną można było łatwo usunąć dla od- 3

czytania jego stanu.
_

.

Usunąć wodę ze studzienek wodomierzowych i s

gruntownie je wyremontować.
Przewody wodociągowe i kanalizacyjne przecho- js
dzące przez kondygnacje nieocieplone zaopatrzyć w

odpowiednią izolację cieplną.
Przewody sieci letniej odwodnić i zaimlknąć zawo- 9

ry ogrodowe i działkowe.
i POZA TYM NALEŻY:
■ — Nie dopuszczać do. oblodzenia pokryw żeflirwnych H

do zasuw i hydrantów, studni rewizyjnych, kratek ES

ściekowych oraz publicznych zdrojów wodociągo- gj
wych itp.

; — Nie układać stert śniegu i lodu na wyżej wymię- 9
nionych uzbrojeniach ulicznych sieci wodociągo- §
wych i kanalizacyjnych, gdyż urządzenia te muszą g
być stale czynne i łatwo dostępne.
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OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY „ERG”
w Jaśle, ul. Mickiewicza 108

ZATRUDNI NATYCHMIAST
specjalistę konstruktora mechanika

x minimum 10-letnią praktyką
Gwarantujemy wysokie zarobki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.

Szczegółowych informacji udzielamy na miejscu.

WOJEWÓDZKI OŚRODEK KULTURY
w Tarnowie, Rynek 16

przyjmie zamówienia
zakładów pracy na organizację

CHOINEK NOWOROCZNYCH DLA DZIECI

Informacji udziela Dzłał Imprez Artystycznych
WOK, tel. 34-50.

(! SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 2

<! „WIELOBRANŻOWA”
j ( 29-100 Włoszczowa, ul. Sienkiewicza 28, tel. 262

1 przyjmie zlecenia h
na 1985 r. na wykonanie remontów kotłów parowych < l

i wodnych typu WR <,

oMoooeoeoeeeeeeeoeeeeeeeeeeeoeeoeeoeoeeo
WARSZTATY SZKOLNE MPK W KRAKOWIE

ul. Brożka 3

OFERUJĄ USŁUGI
dla (przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 1 pry­
watnych

w zakresie

RĘCZNEJ OBRÓBKI ŚLUSARSKIEJ
z powierzonych materiałów

Szczegółowych informacji udziela kierownictwo War­
sztatów Szkolnych w godz. 7—14, teł. 66-20-22 wewn.

12-05.

PKP LOKOMOTYWOWNIA I KL.

CHABÓWKA

ZATRUDNI natychmiast
MĘZCZYZN

— z wykształceniełn średnim, zasadniczym oraz po
ukończeniu 8 klas szkoły podstawowej, do pracy
przy naprawie, obrządzaniu i utrzymaniu: PARO­
WOZÓW, URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH I WAR

SZTATOWYCH oraz do szkolenia na stanowis­
kach MŁODSZYCH MASZYNISTÓW PAROWO­
ZÓW.

Praca w sytemie turnusowym i dniówkowym na I
i II zmianę.
ORAZ

RZEMIEŚLNIKÓW W ZAWODACH:

> STOLARZ 4 SPAWACZ ACETYLENOWO-ELEK-
TRYCZNY ♦ MURARZ ♦ MALARZ ♦ HYDRAULIK
♦ ELEKTROMONTER > KIEROWCÓW WÓZKA
AKUMULATOROWEGO.

Dojazd do pracy pociągami do stacji Chabówka, a od
Sieniawy. Raby W.. Rokicin P. zakładowym autobu­
sem.

Zainteresowanym pracą, oferuje się korzystne wyna­
grodzenie, szereg świadczeń branżowych (m. in. bez­
płatne umundurowanie, deputat węglowy, bezpłatne
przejazdy kolejowe i inne), oraz socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela:

Referat ds. Pracowniczych Lokomotywownl Chabówka
tel. centrala 76-200 wewn. 330 lub 346 tel. PKP cen­
trala 834, wewn. 830 lnb 346.
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Plenum KD PZPR — Krowodrza

Jest jeszcze wiele do zrobienia

Wczoraj na posiedzeniu ple­
narnym Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Kraków-Krowo-
drza oceniono .stan realizacji
uchwał podjętych na XIII Ple­
num KC PZPR. W referacie

programowym nawiązano do
bardzo wielu ważnych proble­
mów, które musi rozwiązać
partia oraz całe społeczeńst­
wo. Mówiono o ruchu związ­
kowym, o jego konkretnej dzia­
łalności i trudnościach na ja­
kie napotyka on w bieżącej
pracy, a także o poparciu
członków partii dla ruchu
związkowego.

Dyskutowano m. in. nad me­
todami skutecznej realizacji
uchwał XIII Plenum KC.

Ogłoszono wyniki konkursu

Nasza wieś piękna,
estetyczna i ukwiecona

Na wczorajszym posiedzeniu
Wojewódzkiej Rady Kółek i
Organizacji Rolniczych ogło­
szono wyniki konkursu: „Na­
sza wieś piękna, estetyczna i
ukwiecona”. We współzawod­
nictwie uczestniczyły 152 wsie
z województwa. I miejsce za­
jęła Mała Wieś z gm. Wieli­
czka, II Libertów, III Gdów.
Urząd Miasta Krakowa prze­
znaczył na nagrody 1 min zło­
tych, a ZW ZMW 40 tys.

Miłym akcentem było nada­
nie odznaczenia, przyznanego
przez poszczególne ZGW, „Ór-

Sesja popularno-naukowa w nowohuckim

KMPiK

Młodzież dobrze zna historię
młodzież historiiDo ciekawych form poznawania przez

swego kraju należy zaliczyć wczorajszą sesję popularno-
-naukową dla młodzieży szkół średnich. Organizatorzy —

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki oraz ZD TKKS
w Krakowie-Nowej Hucie przygotowali ją z okazji 4(Hecia
Polski Ludowej. Na sesji zatytułowanej „Geneza PoŁski Lu­
dowej” zaprezentowano 13 referatów, które w pierwszej
ocenie, za zawartość merytoryczną i nieszablonowe uję­
cie, uzyskały powyżej 20 punktów. Z kolei z tych 13 prac
podczas sesji wyłoniono 3 referaty wyróżniające się m. in.
kompozycją, atrakcyjnością języka.

Pierwsze miejsce zajęła Renata Banasik z III LO za pra­
cę „Postanowienia Konferencji Jałtańskiej i Poczdamskiej
w sprawach Polski”, drugie miejsce — Lucyna Popiniak
z XI LO, za pracę „Pozycja Polski Ludowej na arenie mię­
dzynarodowej po zakończeniu II wojny światowej”, trzecie
— praca zbiorowa, odczytana przez Beatę Sas-Korczyńską
z I LO, nosząca tytuł: „Manifest PKWN. Program budowy
Polski Ludowej”.

Prezentowane prace na wczorajszej sesji w nowohuckim
KMPiK wyróżniały się rzetelnością przedstawianych .fak­
tów, racjonalnym podejściem w ich komentowaniu. Raził

jednak styl, korzystanie z gotowych „matryc” językowych,
stąd odnosiło się wrażenie pewnej monotonii. W sumie

sesja ta należy do udanych, jest na pewno ciekawą fornmą
mobilizującą młodzież do szczegółowego poznawania histo­
rii swego kraju, za co należą się duże brawa jej organi­

zatorom. (zo)

Organizatorzy —

9 KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Pre­
lekcja doc. dr hab. Romana
Bugaja nt. „Teofil Modrze­
jewski — medium materiali-
zacyjne” — 18; prelekcja mgr
Romana Kaczora nt „Bunt
impresjonistów przeciwko me­
cenasom” — 18; wieczór sek­
cji bluesowej: Maciej Maleń­
czuk w progr. bluesowym o-

raz giełda wyd. country — 18;
wystawy: malarstwo grupy
„Sędziwoje”, ludowe szopki z

lalkami (14—18).
• Capelła Cracoyiensis (Sa­

la Hołdu Pruskiego): Koncert
p/d J. Swobody. Udział we­
zmą: Michała Petri z Danii, E.
Kowalczyk-Pawlik. M. Kowal­
czyk, Z. Adamkiewicz, W. Dy­
ląg. W progr.: A. Corelli „Con-
certo Grosso op. 6 nr 8”; A.
Vivaldi „Koncert fletowy C-
-dur” oraz „Magnificat
ki” — 19.30.

© Pałac Młodzieży
wodęraka 8): Spotkanie
rią Bryk (seksuologiem) — 12;
pokaz filmów krótkometr. o

tematyce przyrodniczej — 17.
• DK Zakładów Sodowych

(Zakopiańska 62): W cyklu
„Nasz savoir-vivre” —, spot­
kanie z red. Ewą Swięs —

12.30.,
® Klub „Malwa” (Dobrego

Pasterza 6): Projekcja bajek
— 10; wystawa „Plakat fil­
mowy 40-lecia PRL” (16—20).

© Czerwonoprądnicki Klub

Kultury (Dobrego Pasterza
100): KIF: „Władysław Sikor­
ski” (poi. b.o.) — 18.

łowic-

(Kro-
z Ma-

• przed tym
stwierdzając, że nie może się
to odbywać w sposób akcyjny,
ale musi to być program dłu­
gofalowy.

Wyrażano się krytycznie o

niektórych, mechanicznych me­
todach realizowania uchwał
XIII Plenum KC PZPR w nie­
których. organizacjach partyj­
nych. Zalecono realizację i
konsekwentną kontrolę wdra­
żania uchwał XIII Plenum KC
PZPR. Wyrażano wiele obaw
i troski o prawidłowe wdraża­
nie reformy gospodarczej.

Jednym z wątków dyskusji
była praca z młodzieżą, funk­
cjonowanie związków zawo­
dowych i samorządu robotni-

deru Serca — Matkom Wsi”.
Otrzymały je: Anna Maniek,
Kazimiera Nalepka, Wanda
Konik, Emilia Pagacz, Jadwi­
ga Laskowska, Barbara Nę-
ga, Irena Tomczyk i Katarzy­
na Lech.

Odznaczonym pogratulował
prezydent m. Krakowa Tade­
usz Salwa.

W posiedzeniu WZRKiOR
wzięli udział m. in. sekretarz
KK PZPR Józef Gregorczyk
i przewodniczący ZW' ZMW
Jan Kremer. (gp)

(zo)

Komunikat

MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne • w Krakowie
informuje, że od środy dnia
12. 12. br. przywraca się na

swoje stałe trasy tj. przez ul.
Limanowskiego linie autobuso­
we nr „125”, „147” oraz „C”.

Co zmieni się w krakowskiej komunikacji
w najbliższych latach...

Kraków się dusi! Brak
odpowiednich środków ko­
munikacji, złe warunki ru­
chu pieszego, dogęszczenie
ruchu kołowego zwłaszcza
w obrębie pierwszej ob­
wodnicy, powodujące spa­
dek bezpieczeństwa i ciąg­
le wzrastające zagrożenie
ekologiczne.

Za budownictwem mie­
szkaniowym nie nadąża
budownictwo związane z

komunikacją. Brakuje linii

tramwajowych w takich
osiedlach jak: Wola Du-
chacka, Prądnik Czerwo­
ny, Bronowice Wielkie, To­
nie, nie ma połączenia
tramwajowego dwóch
gromnych pod względem
potencjału przemysłowego
dzielnic Krakowa — Pod­
górza i Nowej Huty. To
zaledwie wycinek proble­
mów, o których dyskuto-

o-

nie uchyla
czego w zakładach pracy Kro­
wodrzy.

Konkluzja Plenum była ja­
sna i wyraźnie sprecyzowana:
partia widzi przedstawione
probiemy i z całą stanowczo­
ścią będzie dążyła do ich roz­
wiązania.

W obradach, które prowa­
dził I sekretarz KD Tadeusz

Wroński, uczestniczyli m. in.
sekretarz KK PZPR Jam Cze-

piel, zastępca członka KC
PZPR Jerzy Zięba i przewod­
niczący Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej Leonard
Żukiewicz.

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Czynów Społecznych

Najprężniej działają
społecznicy w Podgórzu

Wczoraj odbyło się ostatnie
w br. posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Czynów Społecz­
nych. Podsumowano na nim
zaangażowanie poszczególnych
komisji działających na tere­
nie dzielnic Krakowa i nasze­
go województwa. Większość
komisji działa bardzo prężnie. Niepołomicach, Biskupicach, w

Przykładem ogromnego zaan­
gażowania'w pracy społecznej
może być komisja z dzielnicy
Podgórze. Wyszła ona z szere­
giem ciekawych inicjatyw. Do
najważniejszych i wartych roz-

propagowania należą 9 Doko­
nanie inwentaryzacji potrzeb
gospodarczych dzielnicy dają­
cych się wykonać społecznie
® Propagowanie dyżurów
(raz w miesiącu), na których
członkowie komisji udzielają
wyczerpujących odpowiedzi o

możliwościach podjęcia czynów
społecznych na rzecz dzielnicy

Jakie przedsiębiorstwa

powinny być podporządkowane prezydentowi?

Rola samorządu rolniczego
i spółdzielczego

Zgodnie z nowymi przepisa­
mi terenowy organ adminis­
tracji państwowej może być
organem założycielskim dla
przedsiębiorstw świadczących
na rzecz województwa. Tak
jest ze służbami komunalnymi,
przedsiębiorstwami budow­
nictwa ogólnego. Przedstawi­
ciel Urzędu Miasta zaprezento­
wał radnym informację o

wprowadzeniu nowej struktu­
ry organizacyjnej urzędów te­
renowej administracji państ­
wowej w Krakowie. I właśnie

wtedy jeden z radnych, człon­
ków Komisji Samorządu i Or­
ganizacji Społecznych Rady
Narodowej m. Krakowa, zapy­
tał dlaczego władze miasta nie
starają się rozszerzyć listy
przedsiębiorstw „prezydenc­
kich”. Ponoć trwają rozmowy
z różnymi firmami państwo­
wymi ale o efektach zbyt
wcześnie mówić. Liczy się jed­
nak to, że część zysku przez
nie wypracowanego pozostaje
do dyspozycji rady narodowej
a nie jest odprowadzane do

wano wczoraj w Biurze
Rozwoju Krakowa.

Władze miasta zdają so­
bie sprawę z powagi sytua­
cji. Niestety, ciągle brak
środków finansowych na

zrealizowanie wszystkich
tych budów, które przyczy­
niłyby się do poprawy ko­
munikacji..

Dyrektor Wydziału Go­
spodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej — Jerzy
Marczewski zapoznał ze­
branych z dwoma warian­
tami, które ewentualnie
będą realizowane w naj­
bliższej pięciolatce (1986—
1990). Jeden z wariantów
nadaje priorytet układowi
komunikacji drogowej.
Przy wybraniu tej wersji
zajęto by się budową ob­
wodnicy dla ruchu koło­
wego’— Opolska, Lublań­
ska aż do Nowej Huty.

PGM-Nowa Huta, SM
i „Czyżyny" na cenzurowanym

Usługi lokatorskie', konserwacje i remonty budynków
przeprowadzane- przez PGM i spółdzielnie mieszkaniowe,
oraz Zbiorowe żywienie w zakładach pracy, a także przy­
gotowanie służb socjalnych nowohuckich przedsiębiorstw
do zimy były głównymi tematami III zwyczajnej, sesji
Dzielnicowej Rady Narodowej w Nowej Hucie. Wiele miej­
sca poświęcono też rozwojowi kultury i ocenie programu
zamierzeń w tej dziedzinie w latach 1933—1985.

Naczelnik dzielnicy Zdzisław Zaręba omówił realizację
rocznego planu gospodarczego. Wykonano w dzielnicy 74,7
proc, planu budownictwa, co oznacza oddanie do użytku
dziewięciu budynków mieszkalnych (na przewidzianych 16

—- łącznie o 930 mieszkaniach), a z obiektów towarzyszących
— żłobek na os. Dywizjonu 303, część szkoły i przedszkole
na os. Kombatantów. Radni zostali również poinformowani
o pr zygotowaniu handlu i usług do świąt

Interpelacje i' wnioski radnych dotyczyły w wielu wy­
padkach spraw związanych z działalnością Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszkaniowej w Nowej Hucie, Spółdziel­
ni Mieszkaniowych „Hutnik” i „Czyżyny”. Próbowano oce­
nić pracę tych jednostek. Okazuje się, że zarówno PGM
jak i spółdzielnie celują w... terminowym ściąganiu czyn­
szów, ale ze swych obowiązków w stosunku do lokatorów
nie wywiązują się oni aż tak skrupulatnie. Naprawy, usu­
wanie usterek trwa zbyt długo — brakuje fachowców, ma­
teriałów i sprzęto.

W sesji brał udział wiceprezydent, m. Krakowa — Jan
Nowak. (Pa)

@ Na bieżąco ocenianie dzia­
łań społecznych i udzielanie
pomocy zarówno finansowej
jak i materiałowej O Do pra­
cy społecznej w dzielnicy włą­
czono również podgórskie za­
kłady pracy. W terenie najle­
piej spisują się komisje w

Wieliczce i Zabierzowie.
W większości komisji dobrze

układa się współpraca z orga­
nami przedstawicieli rad mie­
szkańców i administracją. Na
złe stosunki narzeka jednak
komisja z Biskupic, która nie
może „dogadać się” z admini­
stracją terenową. Wiele‘komi­
sji nie może liczyć również na

konkretną pomoc od' zakładów
pracy znajdujących się na te­
renie objętym działaniem ko­
misji.

Przewodniczący poszczegól­
nych komisji postulowali aby

budżetu centralnego. Z innych
spraw poruszonych w czasie
obrad: od 1 stycznia powstanie
nowy, osobny wydział drobnej
wytwórczości i usług, zasuge­
rowano ministerstwu, które
wyraziło zgodę, utrzymanie w

Krakowie wydziału ochrony
Zabytków. Dyskutowano wy­
korzystanie podatku rolnego
przez poszczególne dzielnico­
we i gminne rady narodowe.

Radni zajęli się także opra­
cowaniem planu pracy na

przyszły rok. Warto podkreś­
lić punkt pierwszy'— realiza­
cja zadań wynikających z

przyjętego programu wybor­
czego. Wyborcy powinni zostać
poinformowani o trybie zała­
twienia wniosków. Społeczny
ruch kulturalny i możliwości
jego współpracy z organizacja­
mi politycznymi, zawodowy­
mi i stworzenie możliwości po­
mocy dla najbardziej, cieka­
wych działań oraz samorząd
rolniczy i spółdzielczy na wsi
to nadal nie ■wykorzystane
szanse aktywizacji ludności.

Drugi wariant obejmuję
budowę inwestycji związa­
nych z komunikacją maso­
wą. Byłby realizowany w

Podgórzu. Idzie o linie
tramwajowe na ul. Nowo­
sądeckiej . i ul. Kalwaryj-
skiej. Są to jedynie pro­
jekty, nad którymi cale
społeczeństwo Krakowa
będzie jeszcze nie raz dys­
kutowało.

W pracach jakie przygo­
towali na posiedzenie: Biu­
ro Rozwoju Krakowa, Wy­
dział Komunikacji, Kra­
kowski Zarząd Dróg i Za­
rząd Rozbudowy Krakowa
widać złożoność proble­
mów związanych z kra­
kowską komunikacją. Po­
trzebna jest budowa odpo­
wiedniej ilości mostów i

przejazdów, uruchomienie
nowych parkingów, wybu­
dowanie dworców i przy­

Wojewódzka Komisja Czynów
Społecznych przyjęła na siebie
rolę koordynatora głównie w

rozdziale materiałów budowla­
nych. Należy również spowo­
dować by dotacje finansowe
były większe niż dotychczas.
Aby Komisje Czynów Społecz­
nych mogły wykonywać swoje
zadania należy stworzyć odpo­
wiednie jednostki budowlane,
które podejmowałyby, obsługę
inwestorską w tej części za­
dań, które wymagają facho­
wej roboty.

42 komisje działające na te­
renie naszego województwa
podjęły na rok przyszły szereg
zobowiązań i postulatów. Cie­
szy fakt, że tę jednostki, które
do tej póry nie wywiązywały
się z wytyczonych zadań, przy­
jęły ich realizację w 1985 r.

(ml)

Interesująca
prelekcja

Na spotkaniu władz kra­
kowskich oddziałów Polskiego
Towarzystwa Chemicznego,
Polskiego Towarzystwa Bio­
chemicznego, Polskiego Towa­
rzystwa Farmaceutycznego,
Stowarzyszenia Inżynierów i
Techników Przemysłu Spo­
żywczego i Komisji Ochrony
Zdrowia Społecznego przy
Krakowskifn Oddziale PAN
postanowiono organizować
wspólnie raz w miesiącu spot­
kania, na których sławy nau­
kowe krakowskiego środowi­
ska, bądź zaproszeni goście
wygłaszaliby prelekcje na te­
maty interesujące nie tylko
naukowców i techników,

Jak nas informuje prof. dr
hab. Piotr Tomasik,
szym wykładowcą
światowej sławy uczony, prof.
dr hab. Rudolf Klimek, dy­
rektor Instytutu Ginekologii i
Położnictwa Akademii Medy­
cznej w Krakowie. Dziś 12
grudnia br. o godz. 18, w sali
audytoryjnej Collegium Che-
micum Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego przy ul. Karasia 3
(dawniej Krupniczej 42) wy­
głosi on odczyt pt. „Rola che­
mii w poglądach medycznych,
a zwłaszcza w uwarunkowa­
niu powstawania nowotwo­
rów”.

Po odczycie przewiduje się
dyskusję.

pierw-
będzie

stanków oraz pętli tram­
wajowych. Wszystkie te
zamierzenia ogranicza bu­
dżet. 7,5 miliarda zł prze­
znaczone na modernizację
krakowskiej komunikacji
w najbliższej pięciolatce
wystarczy nieledwie na

rozwiązanie problemów
komunikacyjnych w Śród­
mieściu. A co z resztą?

Uczestniczący w spotka­
niu prezydent m. Krakowa
Tadeusz Salwa stwierdził,
że część inwestycji powin­
na przejść pod resort ko­
munikacji. Umożliwiłoby
to zdobycie pieniędzy na

■inne budowy. Przewodni­
czący RN m. Krakowa
Apolinary Kozub postulo­
wał, by wszystkie zakłady
pracy zobowiązać do nie­
sienia pomocy na rzecz

modernizacji komunikacji
w mieście. (ml)

teatry
SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):

Koncert jubileuszowy z okazji 35-
lecla Zespołu Pieśni 1 Tańca AGH

„Krafcus” — 19. STARY (Jagiel­
lońska 1): Per olov Enąudst: Z

życia glist — 19.45 (/spektakl dla

dorosłych). SCENA MAŁA. (Sław­
kowska 14>: L, Kleberg: Uczniowie

czarnoksiężnika — 17. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): H.
Pir.ter: Urodziny Stanleya — 19.15.
BAGATELA (Karmelicka 6): Teatr
Tańca „Silva Rerum” — 18. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): A. Fredro:
Zemsta — 18; SCENA „NURT”
(os. Teatralne 34): J. Tuwim: Bal
w operze — 17. OPERETKA (Lu­
bicz 48): R. Friml: Król włóczę­
gów — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Królewna i echo — -12.
STU (aŁ Krasińskiego 16): Wg W.

Gombrowicza; Na bosaka — 17 .15.
FILHARMONIA (BWA, pl. Szcze­
pański 3af): Koncert z cyklu „Pol­
ska muzyka kameralna 40-lecia” z

udz. „Kwartetu Wilanowskiego” —

19.30.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) i iilmy
fcrótkomeitr. — 16.30, 19.30. KFS

MIKRO (/Dzierżyńskiego 5): Spira­
la (/poi. 18 lat) — 16, 20; Cie­
nie za-pcmnde.nych przodków
(radź. IB lait) — 18. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Perła w koronie (poi. 15 lat)
— 15.45; Idealna para (USA 15 lat)
— 18, 20.1-5 (pożegn. z film.). ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) — 15J3; Więzień Brubaker

(USA 18 lat) — 17.15, 19.45.
ŚWIT MAŁA SALA: Błękitna płe­
twa (aiustr-aiL b.o.) — 15.15 (pożeg­
nanie z filmem); Wedle wyro­
ków twoich (poi. 15 lat) — 17.15,
19.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Dzięki Bogu,
już piątek (USA 15 lat) — 16 (po­
żegnanie. z filmem); Czas dojrze­
wania (poi. 13 lat) — 18, 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Do

góry nogami (poi. 12 lat) — 16. 18,
20. TĘCZA (Praska 52): Zwy­
kli ludzie (USA 15 lat) —

10.30 . UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Gandhi (ang. 15 lat) — 15.45,
19.45. WANDA (Waryńskiego 5):
Bliskie spotkania III stopnia (USA
12 lat) — W (pożegn. z filmem);
Czy leci z nami pilot? (USA 12 lat)
— 12.30, 15; Kamienne tablice (poi.
15 lat) — 17; Norma Rae (USA 15

lat) — 19.45 (pożegnanie z filmem).
WARSZAWA (Stradom 15): Chiń­
ski syndrom (USA 13 lat) — 15.30

pożegnanie z filmem); Thais (pól.
il8 lat) i filmy krótkometr. —

17.45; Imperium namiętności (jap.
18 lat) — 20.15 (pożegnanie z fil-

man). WOLNOŚĆ (18 Stycznia li):
Nosferatu — wampir (RFN 18 lat)
— 15 (pożegnanie z filmem); Seks­
misja (poi. 15 lat) i filmy krót­
kometr. — 17.45; Niebiańskie dni

(USA 15 lat) — 20.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Wendeta (fr. 15

lat) — 16 (pożegnanie z filmem);
Tootsie (USA 15 lat) — 17.45; Cu­
dze namiętności (radź. 18 lat —

20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 7119: Na granicy
(USA 18 łat) — 16, 18, 20.

GDÓW — Promyk: Szpital Bri-

tannia (ang. 18 lat); Tanko-
wiec w płomieniach (radź, ttfi la<t:).
KRZESZOWICE — Nowości: Wi­
dziadło (poi. 18 lat); Chrzciny
(CSRS 12 lait). MYŚLENICE — Wi­
sła: Katastrofa w Gibraltarze (ipol.
13 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Sęp (węg. 15 lat) — SKAWINA —

Piast: Tootsie (USA 15 lat), SŁO­
MNIKI — Czar: Seksmisja dpoL
15 lat). WIELICZKA -¥ Górnik:

Księżniczka (węg. 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—87). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—45). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—13). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—85). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9-J15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE — „Oj­
ców” (10—45.30). MUZEUM W. I.
LENINA (Topolowa 3): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin i N. Kruipska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych” (9—47 wst.

wól.). DOM LENINA (Królowej
Jadwigi 4>li): Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”,
„Miejsca zesłań i emigracji po­
litycznej Lenina” O—15, wst. wol.).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła­
wkowska 17): Współczesna fauna

polska (10—43, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 4):
Wyst.: „Polska kultura ludowa”,
„Dzieła i twórcy w 40-ieoiu
PRL” (10-45). MUZEUM HI­
STORYCZNE: KRZYSZTOFO-
RY (Ry/nefk Główny 25): Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (9—45). FRANCISZ­
KAŃSKA 1: Wystawa „Szo-pki kra­
kowskie” (10.30—48). JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria i ze­
gary (18—88). POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo i wal­
ka Poloków w latach 1939—1945”

(9-85). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (9—45). MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Starożyt­
ności peruwiańskie z kol. W. Kru­
gera” (mlecz.). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (18—47). BWA (pl.
Szczepański 3a): (niecz.) . GALE­
RIA PLASTYKA (pl Szczepański
5): (10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (18—15.30). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX w. (mlecz.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (10—86), KAMIE-
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NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (10—<l-3).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19):' (niecz.) . NOWY GMACH (aL
3 Maja 19: Galeria polskiej
sztuki XX wieku (12—87.30).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
WySt. „Rzeźba roku” (10—<11). SA­
LON WYSTAWOWY (N. Huta. al.
Róź 3): Wystawa: Gilnter 'Dre-

busch „Bunkry” (1.0-87). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (1'0—20). GALERIA: (11—48).
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—06). KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (9-05).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka'): (8—115).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muzeum Historycznego w

Kiralkoiwie): (10—45, 16—48). MDK

(Świerczewskiego 14): „II konfron­
tacje najmłodszych artystów
krakowskich” (pokonkursowa wy­
stawa rzeźby, malarstwa i gTa-
grafiiki) (8—211). MIEJSKIE sale
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja lal): „Szanujmy wspomnie­
nia" (Prezent, zbiorów własnych
z okazji 40-lecia placówki): (.10—14,
15-47).

'

szpitale AJ
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY. UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Wrocławska 1, CHI­
RURGII DZIEĆ : Prokocim.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we: Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy, tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99. Prokocim (Teli­
gi 6) — tell. 55-59-99. (Lotnisko Ba­
lice) — tel. 111 -69-99 . Nowa Huita
— tel. 44-49-99 . Krowodrza (Piasto­
wska) — tel. 33 -39-99. Krzeszowice
tel. 99 . Jerzmanowicie tel. 48. Pro­
szowice, tel. 9. Myślenice, tei. 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dila mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444. Wieliczka — tel.
22-33-54 i 78-38-66; tell. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski 310-209.
Iwanowice — tel. 99.

INFORMACJA APTECZNA —

tel. lii-07-65 (czynna .8—45).

Szczepańska 1, Krakowska 1,
Kazimierza Wielkiego 117, Kozłó­
wek (.pawilon.}, Długa 38, Pstrow­
skiego 27, Nowa Huta —- os. Cen­
trum C, bl. 6, os. Centrum A, bl. 4.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

wystawy
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Skale

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLO­
GICZNY: tel. 22-25-66 i 22-34-38
015.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8-40). •

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-

UFANIA: 988 (54-49).
TELEFON DLA RODZICÓW

32-02-16 (14—46).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — nr 21-33 -64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65

(13-87).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-tetaiego 154) — tel. 44W7-60
i tel. 44-46-32 (7—22), uŁ Kawiory
3 — tei. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„PÓLMOZBYT” (al. PPokoju 81),
tel. 43-00-24 (6—23),

TELEFON ' ZAUFANIA: 33-74-37

(16—22).

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
11.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00.
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygnały. 5.03 Roz­
maił. rota. 5 .25 Więcej, lepiej, no-

wocz. 5.30 Poranne sygnały. 9 .00—

11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00 Ra­
dio Kierowców 11.05 Konc. przed
hejnałem. 18.57 Komunl o stanie

wód; 12.30 Muzyka folklorem ma-

tow. 12145 Rota kwadr. 13.00 Ko­
munikaty. 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Pios. naszych przyjaciół. 13.30
Stara i nowa muz. wojsk. 14.05

Mag. muz. „Rytm”. 14.55 Pięć mi­
nut o książce 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.00 st. Sport.: transm. me­
czu piłki nożnej o Puchar UEFA:

Dynamo Mińsk — Widzew Łódź (z
Tbilisi), 17.50 Muz.' 18.05 Gorący
temat. 18.15 Nowości nie tylko z

płyt: Konc. dnia. 19.20 Mtoi-reci-
tal: Gramy polskie pios. 19.30

„Przygody pani Flakonik” — słuch.
20.05 w kilku taktach, w kilku

slow. 20.10 Konc, życzeń. Jo.JŚ
Komun. Tot, Sport. 20.40 „Medyta­
cje o życiu godziwym” — fr. 20.50
Jazz w pigułce. 21.00 Komun. 21 .05

Kran, sport. 21 .15 Encyklotp. wiel­
kich głosów, 22.25 Pogwarki o

pios. 23.10 Panor, świata. 23.25 Dla

tych, co nie lubią rocka. 0 .00 Wia­
domości i muzyka nocą.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7. 8,
12, 15. 16, 17, 18 - Serwis Trójki.
7.30 Poili, dla wszystkich. 8 .30 „Za­
wód — kobieta” — ode. 9 (powt.) .

9.05 Po prostu o nas. 9.20 Mała po­
ranna muz. 10.00 Herbatka przy
samowarze. 10.30 Brzmienie Pabla*
11.00 Prosto z kraju. 11 .20 Muz. In-
terklub: kiermasz płyt wytw. A-

miga. 11.50 „Dzienniki” — ode. 12,
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Za­
wód — kobieta” — ode. 10. 13.10
Powt. z razr. 14.00 Muz. epoki
przedklasycznej. 15.05 Reggae —

pieśni wędrowców. 15.45 Sylwetki.
16.00 Zaiprasz. do Trójki. 17 .30 Po~

lit. dla wszystkich. 13.05 Inf. sport.
19.00 „Królowie przeklęci” — ode.
25 (ost.) . 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Dzienniki” y ode. 13. 20.1)0 Studio

nagrań. 20.45 Klub Trójki: Braku­
jące ogniwa.

' 21.00 Trzy kwadr,
jazzu. 21.45 I<łub Trójki — cz. 2.
22.05 „24 godziny w 10 minut” i
inf. sport. 22.45 W kręgu ballady:
Lionel Riehie. 22.45 Krajowa Agen­
cja Wydawnicza w Krakowie i jej
autorzy. 23.00 Zatprasz. do Trojki.
23.50 „Macunaiima” — ode. 16.

PROGRAM IV
UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

Przerwa w emisji progr. na fali
śr. 219 m (9.00—14 .00). Program tyl­
ko na UKF 67.67 MHz.

10.00 Krzywe zwierciadło (jęz. poi.
kl. 7). 10.30 Dawne śpiewy polskie.
14.00 Wolność sumienia (prop. nau­
ki o społ. kl. lic.). 11 .30 Płyt, ko­
lekcje. 12.10 Spotik. z report.: Z

pomocą szkole. 12.30 Radio Mo­
skwa. 13.00 Karmnik dla ptaszka
(muz. kil. .1—2). 13.25 Serenady kla­
syków. 14 .00—16.00 Popoł. Młodych
Słuch. 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy. 14 .25 Rozgł. Harc. 15.30 Mię­
dzy nami; „Cienie i odcienie”,
16.00 „Wysoka fala” — ode. pow.
16.10 ABC pioa. polsk. 16.30 Wid­
nokrąg. 17 .05 Muzyków, kameralne.
18.00 Mag. „Moje hobby”. 18.20

Muz, hobby. 18.40 St. Ekspertów.
19.40 Jęz. hiszip. 19.55 Szkoła współ­
czesna (aud. dla nauczyc.) . 20.20
Wieczór Muz. i Myśli — J. Tuszew-
ski: „Medium” — Polska szkcJa

reportażu radiowego. 22.00 Inter­
pretacje cho<pin, 22.50 Anna Swi-
derkówna: „Wizerunek epoki od
Aleksandra do Augusta” 23.00 Mu-

zykoterapia. 23.30 Człowiek i nau­
ka. 23.55 Kalendarz radiowy.

PROGRAM I

6.00 TTR — jęz. polski, sem„
3

6130 TTR — matem., sem. 3
.8.10 Geografia, kl. 5
9.00 Muz., ki. 1
9.35 Film dla II zmiany;

Milczenie dr. Evansa — fabu­
larny film radziecki ,

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Chemia,^kl. 7
11.55 Jęz. polski, kl. 6
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — uprawa roślin,

sem. 1
14.00 TTR — ho-d. zwierząt,

sem. 1
15.55 Mecz: Dynamo Mińsk

— Widzew Łódź (III runda
Pucharu UEFA) w przerwie
meczu o>k.
16.45 DT — Wiadomości

17.50 „Kartki z biografii
Włodzimierza Ilicza Lenina”,
ode. 5 pt. Raz obrana droga —

serial biograf, prod. radź., reż.
W. Lisakowicz

18.50 Losowanie Expresś Lot-
•ka i Małego Lotka

19.00 Dobranoc: „Gucio i Ce­
zar”

19.10 Zakochani w ziemi
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Milczenie dr. Evansa

— film radziecki reż. Budimir
Mistalnikow

21.35 DT — Komentarze
21.55 Program publicystycz­

ny
22.55 DT — Wiadomości

PROGRAM H

17.55 Program dnia
18.00 „Zwierzęta świata”:

Koń, mój przyjaciel — ,;W
królestwie konia” — franc.
film dokumen.

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Za kierownicą” —

mag. motoryzacyjny
20.15 „Dookoła świata”: Naj­

mniejszy kontynent
20.55 Ekonomia na co dzień:

Konkurencja
21.25 DT — Wydarzenia: te­

lefon „Dwójki”
21.40 Studio Sport: Polska —

Szwecja w superlidze tenisa
stołowego oraz Międzynarodo­
wy Turniej Piłki Ręcznej Ko­
biet

22.55 DT — Wiadomości
14.30 NURT: Psychologowie

— wychowawcom
15.00 Program dnia
15.05 Krąg — magazyn har­

cerzy
15.30 Dla dzieci: „Tik-Tak”

Za zmiany w ostatniej ehwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


